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Nakazy 


Decyzja w sprawie ego 
na całym świecie wielkie poru- 
szenie umysłów i piór dziennikarskich. O- 
pinja publiczma w znacznej części spodzie- 
wała się innej decyzji. Tak była urdbiana 
przez propagandę niemiecką. Tak była 
wprowadzana w ruch przez znających się 
ma rzeczy reżyserów niemieckich, działają- 
za pośrednictwem dziennikarzy an- 
jelskich, amerykańskich, nawet francus- 
j za pośrednictwem organów wszyst- 
kich barw od czarnej do szkarłatnej, od 
dzienników watykańskich i wielkokampita- 
aż do komunistycznych właącz- 
nie. Tyle poddawano jej momentów stra- 
chu, groźby, przerażenia! Tu pisano, że w 
razie przyznania Śląska Polsce — Niemcy 
nie będą w możności zapłacić odszkodo- 
wań, to znowu, że będzie wojna... Aparat 
nerwowy społeczeństw zachodnich  drgał 
wciąż i powoli wprawiał się w stan, oma- 


Niemezech... 

Ten pogląd podzielany był. nawet 
przez władze polskie. W urzędach pol- 
skich panowała żałoba. „Cóż począć — An- 
glja jest przeciwko nam. Niema siły na 
przekonanie Lloyd George'a. Nawet sam 
złotousty Briand nie mógł dać rady—prze- 
wrotnemu Celtowi, sterujacemu okrętem 

ństwowym Wielkiej Brytanji po wart- 

ich, kamieniami usianych wodach. polity- 
Trze- 
ba uledz losowi, jakeśmy ulegli na Mazu- 
rach j na Śląsku Cieszyńskim..." 

Najgorszym jest pesymizm lekkomyśl- 
nych optymistów. Zaczynają od okrzyków 
radości, podrzucaja swoje nacjonalistyczne 
tomahawki w górę, dziękują Panu Bogu i 
wszystkira świętym Jego. Tak są zajęci tą 
procedurą allelujową, że nie mają popro- 
sta czasu radzić się rozumu. Zresztą trud- | 
niejsza jeszcze audiencja u Rozumu, niż u 

yd Gsorge'a. Albowiem Lłoyd G j 
na Downingstreet w- Londynie, po- | 
mimo, że dla dyplomatów polskieh bywa | 
niewidzialny. Ale w tych  lekkomyślnych 
optymistów daremniabyś często szukał Ro- 
zumu Jakże mieliby się do niego odwo- 
lać, gdy go nie mają zgoła. 

Satyryk opowiada p pewnej matce, 
która nad kolebką syna mie prosi Boga o 
rozum dla dziecka, ani 6 serce —, ile że 


„ wielki rozum: prowadzi do herezji, a wiel- | f 
zy logiki... Dla nich, Wilno 


wie serce daje tylko rozezsrowamia; zacna 
matka- — prosi o protekcję. Ta „protele | 
cja“ bowiem wystarcza, aby w tym kraju | 
zostać radcą, wice i pełny ministrom, na- | 
wet mężem stanu. 


O, gdyhy tu zamiast baldachimów: bi. | 
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Koato czekowe P. R0, fo 15. 


Adminietracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


rozumu. 


upich i pastorałów Rozum rządził! Ro- 
| kardynała Richelieu czy Gambetty, ro- 
zuni Beaconsfielda czy Gladstone'a, ro- 
zum Jauresa czy Cavoura! O ileby lepiej 
staly sprawy państwa polskiego na ' szero- 
kim świecie, o ileby więcej państwo pol- 
skie miało sojuszników, przyjaciół, synt- 
patków. Nasz klerykalno - obszarniczy in- 
teres, nie wiadomo dlaczego uważany za 
interes narodowy i państwowy, przysłonił 
państwu polskiemu widoki świata. Similis 
simili gaudet. Biskupi szukali tedy po 
świecie biskupów, a obszamicy landlor- 
dów, a wszystkim tym wyprawom błogo- 
sławił pianista, przywykły grać przed naj- 
bogatszemi audytorjami świata. Demokra- 
cja! Nowóczesne potęgi rządzące światem! 
Widoki przyszłości. Masy pracujące. Któż- 
by o takich mówił drobnostkach? 

Grała tedy Polska na jednego konia i 
zaczęła od tego, na czem kończą niekiedy 
swój żywot państwa, od przewspaniałej 
izolacji pod kapiącym od złota baldachi- 
mem  arcybiskupim. Dawniej czczona i 
i miłowana jako męczennica z pod znaku 
Miokiewiczów i Lelewelów — stawała się 
m obozie Miceheletów i W. Hugo — 
przedmiotem zdziwienia i przerażenia. 

j Ale my niczego nie chcemy się nau- 


Pełno na Polskę krąży skarg po szerokim 
świecie. Zaczeło to się od „pogromów“ 
1918 i 1919 roku, od pochodu zwycięskie- 
go na Wschód. Odtąd Liga Narodów w Ge- 
newie i ministerja spraw zagranicznych 
w Paryżu i w Londynie nie przestają otrzy- 
mywać skarg, skarg, skarg na Polskę... 

Z powodu .autonomji Galicji Wseschod- 
niej zwaliła się na partję naszą cała szku- 
ta oskarżeń. Co za krzyki ma łyczakow. 
skim Rodosie! Co: za groźne mowy i po- 
stawy nadpełtwiańskich  Demostenesów! 
Zdawałoby się, że chłopu na janmarku zgi- 
nęło cielę i ryczy z rozpaczy tak głośno, 
że słychać w trzeciej wsi. i poraocy 
sztuczek djalektycznych chcieliby niektórzy 


| wyłgać się z nakazów historji, zaprzeczyć 


prawom, w imię których żądają wolności 
dla siebie. Zasady dobre, gdy chodzi o 
Śląsk, wydają się przewrotnemi, zdradziec- 
kiemi, gdy chodzi.o Lwów i Wilno. I wciąż 
się tym politykom wydaje, że krzykieņ mo- 
gą zastąpić argument, że pochody i nabo- 
żeństwa zastąpią w areopagu świata naka- 
i „przegrał“ 
Askenazy. Nie słyszą nawet, jak przedsta- 
wiciel Francji, „zaprzyjaźnionej, szczerej 
przyjaciółki” Francji, p. Bourgeois: wymy- 
éla gen. Żeligowskiemu od awantumików, 
Cóż mnie obchodzi p. Bourgeois! woła nie 
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Warszawa, Niedziela 30 Października 1921 roku. 


r. b. 0 godz. Il rano wzywam członków Ra- 
dy Naczelnej P, P. S. na posiedzenie do sali klubu sejmowego P. P. S, 50 


i Porządek dzienny: - z 
: terytorjalina Wschodnie 

Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć na to posiedzenie. 
Warszawa, 2ł paździer. 192i r. | 
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nam do nakazów Ligi Narodów! $ 
Nie sposób żądać od p. Studnickiego, 
aby się rządził em. I nie wspomina- 
libyśmy tego imienia, gdyby to nie było 
imie zbiorowe. Tych Siudniekich liczymy 
setki i im który jest mniejszy, tem się wię- 
cej nadyma i tem groźniej drewnianą wy- 
machuje szabelką. Panu Studnickiemu wy- 
daje się, że jego pióro jest mieczem Gedy- 
mina a jego słowo — piorunem. Tak samo 
panu Neumanowi we Lwowie 
że wyprowadzi w pole francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, Izbę Deputowa- 
nych, albo przedstawicieli Lloyd George'a, 
albo margrabiego della Toretta. Sytuacja 
Galicji Wschodniej jest dziś po decyzji w 
sprawie śląskiej groźniejsza niż—dwa mie- 
siące temu. Kto tego nie rozumie, może 
pisać sonety na cześć generała Hallera, ale 
niechaj nie zajmuje się polityką zagrenicz- 
ną. Niechaj pojedzie do Paryża i pouczy 
się. Niechaj pojedzie do Londynu i do 
Rzymu — przejrzy. Niechaj wneszcie po- 
jedzie do Genewy. Jeżeli nie jest głuchy, 
ślepy, jeżeli mu wróble nie wyjadły wraz 
z włosami mózgu — zrozumie, że ostatni 
jest czas, abyśmy mieli politykę w sprawie 
Galicji Wschodniej. Politykę mężów sta- 
nu a nie politykę tercjarzy czy strusiów... ` 
Sa decyzje, które wydają się bolesne- 
| Sekretarz generalney francuskiej Li- 
gi Obrony Praw Człowieka opowiadał 
nam w jakich warunkach przychodziła do 
skutku uchwała tego wielkiego sławnego 
stowarzyszehia w sprawie: niepodległości 
Polski. Było to jeszcze w roku 1916, za ży- 
cia caratu. Drżał rząd francuski, aby nie 
obrazić, nie urazić dęspotów północy; wic- 
dział o pająkach zdrady «enujących ` za- 
trute nici swoje w pałacach  Piotrogradu. 
Drżał, że Rosja porzuci sojuszników, że za- 
wrze pókój. z Niemcami. Ambasador carski 
co dnia rzucał groźne swoje słowo mna stół, 
koło którego radzili ministrowie francuscy. 
O Polsce nie pozwalał mówić. Gdy ktokol- 
wiek ten wyraz złowróżbny wymienił, pam 


Nasze Zaduszki. 


Stowarzyszenie b. więźniów politycz- 
nych organizuje we wtorek, 1 listopada, w 
sali Związku metalowców obchód ku 
uczczeniu pamięci Męczenników za Niepo- 
dległość i Socjalidm. 

Celebrować będzie na tym obchodzie 
nestor socjalizmu polskiego, tow. Bolesław 
Limanowski. żę 

Nikogo z nas nie powinno zabraknąć 
na tym obchodzie. Z męki, ze krwi braci 
naszych wyrosła nam wolna i niepodległa 

| Ojczyzna. Omi kładli kości swoje pod bu- 
| dowę socjalizmu polskiego. Oni ginęli na 
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Przewodniczący Daszyński. 


kto mniejszy niż sam pan Studnicki. Cóż 
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X > Te 
Aki greził i do porządku przywoły- © 
wał... wł: 
W łonie Ligi walezyły ze soba dwa kio- 
runki: sumienie każe proklamować prawo 
Polski do,niepodległości państwowej, a in- 
teres wojny szepcze: mie mów e Polsce! — 
Przyjdzie czas, będziemy wołali... 
Kłócili się członkowie centralnych 
władz Ligi Obrony Praw Człowieka. I gwy- 
ciężyła w tym zespole ideologów Idea, Sw- 
mienie. Rozum zwyciężył. I wnet prote- 
sor Beailles zaczął głosić słowo wolności dla 
Polski, obowiązki Franeji i Ludzkości wo- 
bee Polski. = 
Dziś Rozum tu nad Wisłą każe mówić 
i urzeczywistniać autonomję Wschodniej 
Galicji. Rozum każe uznać prawa Rusinów. 
z dobrej woli, nie czekajac ma przymus 
z zewnątrz. Rozum i Sumienie. Rozum na- 
słuchuje i mówi: ostatnia godzina. Sumie- 
nie mówi: dawno już pora. Rozum myśl 
że najbardziej słomiana zgoda warta więcej 
niż złotoważki proces, niż walka, niż wał- 
ką okupione, pozorne zgoła zwycięstwo. 
Rozum zapatruje się w przeszłość i widzi 
tam szerokie drogi umji, federacji, porozm- 
mień, widzi język białoruski Statutu litew- 
skiego i język niemiecki w stosunkach z 
miastem Gdańskiem. Widzi wolność nie- 
tylko jako przywilej siły, ale jako atmosfe- 
rę życia publicznego. Sumienie wtóruje, 
nucąc melodję Mickiewicza. Pan Skulski 
twierdził niedawno, że za lat kilkadziesiąt 
trzeba będzie szukać Białorusinów z latar- 
nią w ręku. Czyżby mia? ich połknąć? 
Ludzie pozórnego .interesu, wi 
jedynie koniec własnego nosa, albo 
zawartość... własnej kieszeni — mogą za- 
poznawać nakazy Rozumu. Ale nie wolno 
tego czynić odpowiedzialnym politykom 
polskim. Ta polityka bowiem to nie = y 
kupowanie majątków ziemskich, to jest bu- 
dewanie przyszłości. Kto tego mie rozumie, 
niechaj przypomni sobie złośliwe dasy Ja- 
na Chryzostoma Paska: „z taką szlachtą 
Świnie paść a nie na nocne wa: Ź 


I 


Pad 


a 


stokach Cytadeli, w więzieniach Poznania, 
Bytomia, Szliszelburga, Butyrek 
skich, Orła, Tomska, Jakutska... Ich kości, = 
bieleją na olbrzymiej drodze, która wiąże © 
ze sobą Paryż i Władywostok. < oo ooo 
Imię ich było Legjon. | p 
Imię ich było Męczennik. Chwała im 
na wieki! My dziś dzięki ich ofierze gło- 
szący jawnie w Warszawie słowolsocjali: 
przemawiający na zgromadzeniach, de 
jacy pisma robotnicze — składamy na ich 
zbiorowej mogile wieniee nieśmiertelni- 
ków. At | 


Mały felieton. 
Ly. BA dał? 


- Ł zw. opinii. Ale cały w żem ambaras, że api- 
- nją żadnego majątku ani mdsomego ani mien 
chomego nie posiada j dłatego mie sposób od | 
" niej ściągnąć daniny, Wiec- też opinja swoje, a 
zawody i oaicjby, 
chaiailby nieco pod skubas, talsże swoje. 

Otóż przed ‘kilku doisimi przedstawiciele 
„osób, cawodów i klas”, którym opinją każa 
płacić, a które wciąż nad tem medyjtują, ialkibiy 
to „tak jakot“ tę popularną daninę — odsu 
naé, aż do czasów trzeciego tonólestwa — te- 
brali sie ma naradę, ozola mając obciążone imo- 
` ską wielką, boć fo pnaecieź nie o idealne spra” 
my idzie, se o radong — kabae. Więc tedy 
. ebsiedlit stół zielonem suknem nakryty i tnąc 
| czoła trwali w powunem milczenia. Byt tam 
| rmaemysłowyiec, obezarmik, lumiotek, ksiądz, 
jedea kupiec chrześcijania i jeden kupiec Żyd. | 


już wprost nieznośne, gdy mana Ksiądz cj 
tak żalobryca, jakim śpiewa się aoi 
pogrzebie, zannionowął : 


mu dać? — czy mis das? 
y wesela poczekać? 


Webyscy się vdumieli i jeszcze grubsza trio- 
ska pokryła ich oblicza: — Dać mu, czy nia 
dać? 

Ei "Przerwał nareszcio tę ciszę kmiotek, wyj 
_rimat pięścią w stół i rzekł: ; 
NZ — My ta ludzie biedni, wiadomo. I z cze- 
5 fu disn, człowieku, kiej latoś ziemniaki nie 
abqtodziky. j miewiada, jak będzie me żmiwami w 
noku puzysytyra. Niech dziedzio płaci. 
t — Owszem — rzeki obszarnik My gotowi 
jesteśmy esplacić daninę, ale niech najpierw 
| inną zapłacą. Dlaczegoż to pan milczy, szamow- 
"By przedstawialely przemyslu? 
e" — Ależ u anila chęcią — kondjalnie uśmie- 
chnąjt się przemysłowiec. My dumy, ale na rar 
| zie wszyskie kapitały pochłaniła surowiec, któ- 
ry mudmy apnowadzać z zagranicy. Wobec 
efanm waluty aarasie byłoby fo uiebezpiectznym 
ekaperymieitem. Ale moi pemowie, dlaczego* 
"by właściwie wupcy*uść mieli płacić? 
"— Kupcy? — zawołał kupiec ohrześcijań- 
ski, Wirbęc eui rwaluty-bagdzliemy musieli w 
 przyszitości omiżyć ceny. Brak gotówki zabija 
naa. Ale, dlaczego nie mają płacić oni? Niechaj 
najjpiieny zapłacą Żydzi. 
i — Żydzi? — porwał się Żyd. Nu, dlacze- 
-goby kupcy żydowscy nie mieli płacić? Ale z 
przeproszeniem panów, na eo my tu mamy gto- 
wę sobie łamać! Niech daninę zapłaci inteli- 
gencja PSCEGO ana mile ma płacić? 
A j rozejrzelń się po sali Nikt nie 
bronię. inteligencji. 
— A masz kochamy proletariat! — idorai- 
cil mitosiernię ksiądz. 
+ — Słusznię — osaważył kios, Myspnodiu- 
kiujemy dzień i nge, oni tylko osiem godzin. 
kilo wlaśnie 'wszeił do sali Michalski, aby 
S paran się o mszultatackh márady. Wszyst- 
kim miny armedły. Albowiem za nim wsmyk- 
— nała silę opinia, wiałając: .„Bacz aa wybory t" 
` Wigo gpuściki apuścili głowy wstydliwią, nie wiedząc, 
tę zed gdy uaraz przyszedł im z pomocą 
 ksiądź, pisnąwszy drżącym dyszkzaniiem: 
|, Dać mu trochę, niewiele. 


JAN WAŚNIEWSKI. 


9 e 
Wizyta. 

_ Na ostalnim postoju w Szadińczyk aw 
dzilena sę okropnie. Litewska, Brudna mie 
ścina z cuchnącym, bloiwsiym rynkiem, na 
pocieszenie jedna karczma, juź z daleka za- 
łatująca samegonką, z biłandem o tatanem sur 

kanie i cisza, głęboka cisza srogiej z my. 
|. Na domiar zlego śniegi n'e padały zupeł- 
mie, tylko wiatry świetały, zwiewając z dróg 
kurz aż do żywego kam enia. 

o  Przedwczesna zima: mrozy okrutkę, a tu 
"na jeszcze listowie, owiędłe wpraw- 
dzie i pożólkie, ale dzierżące się gałęzi, które 
wicher szämota, odzierając z listków do naga. 


aib byi 
A r Toini świat. Zazzwźngotali żydkowie, 
zatętnity saukowe dzwoneczki, 
alońce na śniegu. Zrobiło mi się raźniej... Po- 
_ szedłem z moim s'erżantem do knajpki ua bi- 
land... Zgraliśmy fedną pantie, poten drugą, 
trzecią, wreszcie us edliśmy przy stoliku. 
|. AKoajpka się też ożywiła. Przyszedł je 
- dem, drugi, wypił kieliszek, rękawem wąsy u- 
tan, przełknął jaką zakąskę. Wreszcie ukazał 
"się w karczmie jalkiś olbrzymi, tęgi szlachcie, 
| kopalny okaz czasów saskich, 2 wąsami, 
4 wiechy, szorstką, ogorzalą twarzą, wspartą na 
trzech podbródkach. 
~ Qzapkę Csnął na lade, zatarł ręce siar- 
 czyście i zażądał wódki... Krópnął kieligzek, 
chuchnął. coś przekąsił. 
o Podoba mi się jako typ. Zacząłem z nim 
rozmowę, w trazeie której powtórzył kilka ra- 


„ zpamowisko: Ratyństa. 
cy Ca to za Ratvúska? — - spytałem. 


któwe p. Michalski 


m O OW ZA E e ABU 12; ABE śr Ad S 


zwiarzyło się: 


jak. 


A himiotek teknat: 

Wactka bandzie wiesele. 

— I cóż, panowie? — zagadną? minisien 
Wówczas osteniacyjnie podaióst się przie. 


| wodniczący, chrząknął t rzekł krótko i węzitor 


Milczenie panowało ddbrą chwiłę i stawało się | 


Damina jest haslem wcale populamem W | wato: 


— Wlobec nader skomplikowanej syfuaecjii | 

| daninoweż, praz biorąc pod uwagę zawiłe me- 
taty konsultacji w sprawia daniny, która nie 
zdołała roucić ostatecznych promieni na wia- 
domą kiwiestję daniny, wobeo czego horyzont 
nie zyskiat na jasności, zdecydowaliśmy powie- 
rzyć sprawe daniny badaniom trzech komisii, 


Z komisji spraw zagranicznych. 


ODPOWIEDŹ P, SKIRMUNTA, 

Na początku wczorajszego powiedzenią tow. 
Perl powtórzył trzy pytania, skierowane -do p. 
ministra Skinmunta: 1) w sprawie umowy po- 
| litycznej z Czechami; 2) w sprawie noty Brianu 
da, dotyczącej Galicji Wschodniej; 3) w sprar 

wie stosunków z Sowietami. 

Na pierwsze pytanie p. AEGA. odpo- 
wiedział, że istotnie umowa handlowa z Cze- 
chami, już zawarta, może wejść w życie z. 
jednocześnie e umową polityczną. 


Co do noty Brianda, to p. Skirmunt oświad- . 
cza, żę nie'e niej nie wie, 

Na trzecie pytanie p. Skinmunmt odpowia- 
da obszernie. Wiuściwię jednak o stosunkach 


a Sowietami mówi tylko tyle, że ostainia faza. 


tych stosunków była zupełn e, jałowa. Następ- 
nie p. Skirmunt twierdzi, że umowa z Kara- 


chanem, jako czysto wykonawcza, nie zmienia 


traktatu ryskiego. Wydalenie Rosjan i Ukra- 
ińców tłómaczy się tem, że Rząd polski nie mo-. 
że tolerować działalności organizacji, zbrojnie 
występujących przeciwńco ietom. P. Skir- 
murk nie ma nie przec rwizo organizacjom mar 
tury „humanitarnej“. iDalej p. Skimmunt ob. 
szernie opowiada historję wydalenia, Pized 
zawarciem umowy rozmawiano z tymi panami 

i oni wyrazili zgodę na wyjazd, aby nie robić 
owdnakić Polsce. Ukraińcy lojalmie to wyko- 
nali i wyjechali, Natomiast grupa Sawinikowa 
zaprotestowała. O wizy wcale się nie slarała. 
Nie przymuszal śmy nikogo do wyjazdu do 
Gdańska, wskazał śmy tylko Gdańsk, ponie- 
waż tam można: jechać bez wizy. Ostatecznie 
postanowilismy, że inmi Rosjanie maja wyje 
chać w piątek (28-g0) do T>ej w nocy, Sawin- 
kowow! zaś przedłużono termim do niedzieli 
włącznie, 


OŚWIADCZENIA w: PONIKOWSKIEGO. — 
KWESTJA GABINETOWA, 

Prezydent Ministrów oświadcza, że Rząd 
prowadzi konsekwentna politykę pokojową. U- 
mowa z Karachanem jest tego dowodem. P. 
Ponikowski ubolewa z powodu piątkowego ze~ 
brasia, na którera posłowie razem z wydało- 
wymi występowali przeciwko Rządowi. P. Po- 
nikowski domaga się, aby Komisja cajęla wy- 
rażme stanowisko. od którego zależeć będzie, 
czy Rząd pozostanie czy też ustąpi. 

Posłowie, którzy brali udział w owem ze- 
bram u, między in. ks. Lutosławski, wyjaśnia- 
ją jego charakter jako dość przypadkowego 
zgromadzenia. 


| = At, nie tutejsza, aż s za Dźwiny, pro. 

— Z za Dźwiny, może z Wiszun? 

—- Bóg ją raczy wiedzieć! Przed bolsze- 
wikami uciekając, aż/tu się zateiłała! 

— Bo jeśli z Wiszum, to ja ją doskonale 
znam. Bywałem tam u mich przed wojną. Jej. 
sya Michat, to mój kolega szkolny. 

A to oma ta soma i jest! Michał ożenił 
się, lat kilka już będzie, z panną Buczalską w 

Gubielanaćh. 

— Dżemii się? 

` — A tak.. face ia i AN 


FOA t kory D T, 


— Daiekó to te 

— A ot wiorst ośm, dziesięć najdalej... 

— A ci dwaj starsi synowie? 

-— Po mich i śladu pewnie nie zostało! 

—— Jalstoż ` 

— Ano kaput! Bolszewiki złowii į bo 
niec. 

— Co pan mówi? 

— Tak, tak, ło się prędko dzieje. 

— A Michal gdzie? 

— W wojsku „polskiesa ałiguje. Porucz- 
mikiem jest, jako i pan. Na urlop nawet ty- 
mi dniami miat zjechać. Ą 

— To może jest już? 

— A może i jest. ; 

— Ej, siórżancie, poćlijcie tam kogo po 
podwodę, tydko duchem, pojadę ja do tych Gu- 
b:elan. 

— Ot, w gorącej pan wodzie kąpany... 

— Ha, oo pan chce? Dziesięć lat się z 
przyjacielem mie widzieć i odkryć go naraz 
pod bokiem. 1 

— Pewmno, pewno! 

— No, do widzenia. 

— Szczęśliwej drog'! 5 

Pożegnałem się z moim szlachcicem bo 
dziś jeszcze chciałem się zobaczyć z Ratyń- 
skim. a dnie krótkie. 

Nim zdołano mi przyprowadzić polwodę, 
tuż słońce staczało sie ku zachedoti. Wichen 


a 
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które zbiorą się w czasie jakniajkrófwym, tak > podtrzyrzywać interesów Polski -co dó 


mniej więcej, najpóźmiej przed świętami Boże- 
go | Narodzenia. Najpóźniej! 
Na to minister rzeki głosem wzruszonym: 


— Dziękuję panom w imieuiu państwa. 
| Wasze płotem knoplistym ziame czoła świad- 


cug, iż pracujecie niestrudzenie, Zatem do wi- 
dzenia, po świętach amoi drodzy panowie. 

— Ohodź mała! — kiwał palcem aa 'odpd- 

pję i z gadawierją północno - iranyuską ofiano- 

wał jej czekoladkę: Opinja schnupała ją na: 

| Eyele i — usmęła, bowiem czekoladka za. 

wierała pnoszek nasenny. 
Zysław. 


E DYSKUSJA, 
Tow. Liebermam. P. Skirmumt zaprzeczył | 
istniemia maty Brianda. Zapytuje więc, «o 
Rząd wie o iatencjach Francji i Angliji ne spra- 
wie Galicji (Wschodniej. 
Co do wydalśń, to tow. Lieberman oświad. | 
cza, że wcale nie sympatyzuje z Sawinkowem | 


| 
| 


- Wschodniej Galicji). 


Wracamy do obrad komisji. 

Tow. Perl oświadcza. że Rie będzię asia 
mowal procedurą wydalania, o kiónej tak obr 
szernie mówił p. minister. Nam chodzi o nie- 


słychamy fakt zawierania tego rodzaju umowy-— 


Jest to falt tem bardziej rażący, że bolszewik 
cy w tej umowie zgoła nie zobowiązali się do 
zamiechania swoich praktyk w stosunku dô 
Państwa polskiego. Teraz już nie iraktat ry- 
ski obowiązuje, ale tajna umowa z Karacha- 


, pem. To -ośmieli Sowiety do stawiania coras 


i jego grupą — przeciwnie, ma antypatję do | 


Sawinikowa, jako renegata eocjalizmu. Gru- 
pom tegb rodzaju, które narażają pokój, nie 
należy dopomagać. 

Tow. Daszyński. Jeżeli wydalenie było w 
zasadlnione i potrzebne w interesie Państwa 
polskiego, to Rząd mógł tego dekonać na mo- 
cy" prawa. Ale Rząd ze, swego prawa 
zrobił sprawę UMOWY, Rząd hańdlował swoją 
suwerennością, — i przeciwiko temu protestuje- 
my. Francja była w sojuszu z carską Rosją — 
-a jednąk Sawinkow, który organizował zabój. 
stwo w. ks. Sergjusza, miał we Francji bezpie- 
czne schronienie. A Rząd pelzki zawiera w- 
mowę co do wydalenia 14-tu osób z Rządem 
szantażystów, którzy wszelkich środków uży. 
wają,,aby podkopać Państwo polskie. Fałezy- 
wy krok Rządu spraw'ł, że między wydalony- 


mi a Rządem polskim wywiązała się zaprawdę | 


groteskowa korespondencja. Rząd ma w tej 
sprawie. nieczyste sumienie — i tem tłomaczy 
się ta korespondencja. Rząd winiem oświad- 
czyć wyraźnie, że zgadza się ma naszą uchwałę 
co do prawa azylu. 

Tow. Perl oświadcza, że go odpowiedź p. 
Skinmunta w sprawie umowy z Czechami nie 
zadawala. P. mimster ami słowa nie powie- 
dział o treści i zasadach tej umowy. Mamy 
znowu glamąć przed dokonanym faktem. P. 
minister przyjdzie znowu z gotowym uktadem. 


W tych warunkach komisja spraw zagranicz- 
arh traci wszelkie znaczenie, jest tylko gadal- 
mig. 


. Co do noty Brianda, to spodsiewal się 9d. 


p. ministra takiej odpowiedzi i wie, że p. m*- 
nister musiał tak ©dpowiedzieś, Tew, Peri 
sprawdzi swoje 'nformacje. 

(Otwieramy tutaj nawias. Redakcja 
„Robotnika stwierdza, że otrzymała z Pa- 
ryżą ze źródła bezwzględnie wiarogednego 
informacje o istniemim i tre$ei noty Brianda 
w sprawie Galicji Wschodniej. W nocio 
tej powiedzieme, że przed 15-ym gradnia 
Polska musi się zdecydować w sprawie ail- 
tomemji. Inaczej Francja nie będzie mogla 


się tymczasem porwał gwałtoway ćwistał, 
age n n A j 


rodaky Białorusin w fared poewigeay 
mocno w biodrach paskiem. 
— ddzię jedziem? 


dejedziesz, 
Karo egra egiren en 
gonil i mróz pod moc lepiej jeszezo podsiąpi. 
— Pojedziemy! 
-— Pojechać — pojedziam, ale czy doje- 
dziem?.. - 
Aby "neen te zwykłe  naruekanią 


Za miasteczkiem Ji 
| przetartą drogę między wądołamź, że 
wciąż to leciel śmy w dół, to dirapaliśmy 
pod górę. 

— Wio, maleńki, wet poler iia 
chlop. — Noc a*edaleko. 

ike aenda aN o 
oo lwy hma : iaa SE saka dacie 


e a nad którymi sucho Pada 
działymi warkoczam nagie brzozy., 

A na ten cały dziwnie smutny, nagi, o 
šni eżony krajobraz zachód bryzgał zimną 
czerwienią. Ślizgał się po skutych cienkim lo- 
dem drzewach, zwijat się źmijowatymi skrę- 
tami po rozrosłych drzew badylsch. Wiatr dął 
coraz siln'ejszy. jęcząc i świszcząc. 

Mój chłopima przycupmął silniej ua słomie 
i p. batem coreg srożej. 

Ostatnie łuny zapaliły się na osetilo 


y ER ZO PETA ho SA: BREE 
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się à 


| wymaganiem humanitaryzmu, 


nowych żądań, Dziwne są słowa p. Skirmun- 
ta co do orgam zacji humanitarnych. Znaczyło- 
by toy że w Polsce nie mogą wogóle przebyr 
wać emigranci polityczni, gdyż oni z natury 
meczy politykują, 

P. P. S. najbardziej pragnie pokoju, ale 
ała dyplomacja i tego typu umowy nie sa środ. 


| kiem pokojowym. Słabość wobec Sow'etów 


może być właśnie czynnikiem  miebęzpieczeń- 
stwa wojennego. Jest mową porażką dyploma- 
tycmną Polski, że Rząd odwoluje p. Filipowi. 
cza ze Stanowiska posła, ale Karachan, który 
` prowadzi tak wyzywającą politykę w. stosunku 
do Państwa polskiego — pozostaje na swcjam 
siamowisku, A teraz jeszcze posłem sowiee* 
kim w Polsce jest p. Szumskij, członek Kami- 
tebu wykonawczego III Międzynarodówki. 

Tow. Perl pyta, między inmemi, co nobi w 
Polsce b. minister carski Sazonow. 

P. Kamieniecki. Odosobnienie Polski od 
wszelkich możliwych związków jest radaniem 
Sowietów. Wydałanie wrogów Sowietów idzie 
na rękę tej taktyce. Musimy bardzo być czuj. 
ni w tych sprawach, gdyż obecnie po (Górnym 
Śląsku zagadnienia wschodnie wysuwają się 
na p'erwszy plan. 

P. St. Grabski podmtosi, że nie należy tole- 
rewać organizacji, zakłócających pokój, ale or- 
gamizacje polityczne. emigrantów są całkowicia 
usprawiedłiw'one. Prawo azylu jest nie tylko 
ale i środkiem 


i polityki państwowej. 


P. Skirmunt zabiera głos i oświadcza, że 
prawo azylu me może dotyczeć organizacji, 
grożących niebezpieczeńsiwem państwu lub 
przyjętym przez nas zobowiązamiom. 

Sazonowowi dał pozwolenie ma przyjazd 
p. Skirmunt.! P. Sazonow ma majatek w pow. 
białostockim i chodzi mu o „obronę“ 


tej epoawie do p. Skirmunta, p. Skinmunt zwró- 
ci? się do Min. rolnictwa, a Min. rolnictwa od- 
powiedzialo, że niech p. se yć sam przy- 
jeżdża „bronić“ swego majątku. 

(Jakżeby obszarnik Skirmunt odmówił ob. 

Sazonmowowi! j 

klasowa, zwłaszcza, że łączą się z nią wspom- 
nienia z iej przeszłości p. Skir- 
munta). 

P. Skirmunt zgadza się z rezolucją przyjęs 
tą przez komisję dn, lid-go października, 

Przemawiali jeszcze posłow'e: 'Wożźni 


oźnicki, 
Anus, M. Seyda, Rosset, Wichlińsk:, Zamors 
ski. 


x Tow. Lieberman zabrał rez jeszcze gło, 


ów stwierdzić, że prawo azylu nie jest nieo- 


„gramiczone, ale że fonma, której Rząd użył — 


wydalenia na podstawie umowy — — była zaupel- 
nie niewłaściwa. ` 

REZOLUCIJE. Gi 

Wreszcie przystąpiono do rezolucji, które 

pe zeń St. Grabski. W dyskusji nad re- 


zwisłych u zachodu chmurach i zmrok zaczął 
gęstnieć. Wypełzał z rozdołów, zapadlin, z ea 
drzew i domów i wkrótce czarny osiad? na 


1 gałęziach sosen, jodeł i św'erków, jak ma wie- 
łostru olbrzymiej arte jeczat wichr. Roza 


ktadał ga to składał; pruszył z nich śnie- 
giem... *aral, grał poszumnie, jęcząco, "R 
smuimie. 


Dziwne mnie myśli opadły w tekt tej 
muzyki tutej zimy . Lęk przed rzeczami nieod- 


łem ledwie plecy mego woźnicy, 

— Daleko jeszcze? 

— A ot lasem widrst trzy, potem na po 
wrótkę zakręcisz i już dwór w Gubielanach. 


— Sam jé, pemuk, poganiam. 
Jakoż poganiał niezgorzej, bo wirótea 
wyjechaliśmy z lasu i w « ZAMiĘOJ 


taly zdala złoławe Ślepia okien. 

Jechaliśmy dalej, a słabe te światła to 
nikłw, to znów się z cemności wyłaniały, raz 

z tej stromy, raz z owej, to bliżej, to dalej, jak- 
by tańczyły wokół zagubionych gdzieś wśród 
przestrzeni i nocy sanek. 

_TWóelnr wap tak srogi, że z trudnością mo 


AE eien ore eein 


— Kołujem, padik — gadał, ale wiatr 
pory mu z pod ust wyrazy, że ledwiem sły- 


— Czemu? 
— Bo tu rzeka zaraz i jezioro A dwo- 
rem. 


= Wiee walié wprost przez jezioro, już 
masi byé zamarznięte. 
(C. d. n.). 
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zdhucjamii tow. Perl oświańkzył, że Rząd po 
votum zaufania powinien; zwracać się do Sef 
mu, ng zaé do komisji (chodziło tu © oświad- 
czenie p.'Ponikowsktiego). Za przyjęcieny wy- 
jaśnień Rządu nie możemy głosować, oe 
waż to znaczyłoby, że przyjmujemy wyj 
nie i co do umowy, która była grzechem pier 
worodnym i którą Krytykuje cala kom sja. 

iP. Ponikowski oświadczył; że Rząd mie 
sprzeciwia się żadnej ze ziożonych rezolucji. 

Rezolucja tow. Daszyńskiego (pierwotnie 
postaw ona przez p. Fosseta, a później cofnie 
ta przez niego): „Powołując się na 

nig uchwałę Komisji — Komisja przechodzi do 

porządku dzietnego”* — zyskała 6 gł. (P. P. 8 
i Piast 

Rezolucja posła Thona, że wobec zlitowi- 
dowama sprawy Sawinkowa i tow. Komisja 
prwechodzi do porządku dziennego — zyskała 
ł glos (wnioskodawcy). 

Przyjęto większością głosów wniosek pra- 
wi 

s „Przyjmując do wiadomoś wyjaśnienia 

Rządu w sprawie Saw nkowa sę leka K. S. 
Z. ii swoje siazowisko 2 14 paździer- 


"0 stwierdza, że polityka powinna być 
stamowczo pokojową i że w przeprowadza 
zarządzeń wymaga mych dla zapewnienia poko 
ju i bezp eczeństwa roba Basg, powinien 
zachować niezachwianą stal 

2) stwierdza, że ta a sżb ic powinna 
w pierwszym rzędzie cethować stosunek Pol- 
tki do władz sów. ieckich, które z wyraźną złą 
wolą wzdrfńgają się wykonać  uajkategorycz 
niejsze zobowiazania traktatu ryskiego; 

3) wyraża nadzieję, 

zagr. powierzy prowadzenie stosunków z So- 
wietami ludziom zdolnym do tej stanowczości 
i do skutecznej obrony interesów Państwa pol- 
Miego“. 
Wewnetrmo - polityczny sens tej rezolu- 
ofi polega na tem, że oszczędza ona Rząd, przyj 
mujge jego wyjaśnienia, natomiast godzi w 
ustępie Dim w p. wice.ministra Dębskiego. 


Źniwiarz niepodległości, 


Biesily się srogie Hurki, Apuchtiny — 
car Polskę uchw s w oil za gardło. 
Już jej dzi! godzimy, 
ją sądzi umarla... 
mik tchu!... A życie w podziemiach 
parło 
do słońca, r przez lochów szczeliny. 


Na rogu, za lađa Kałdonelk Walery 
sprzedawał kawę, cukier, likiery. 

+. j 

p* 
Z posiewu Traugutów nowe rosną Iwięta; 
bunt kipi już w sercach młodzieży. 
Gniew — szept — pięść zaciśnięta.... 
Thuta „niebieskich kołnierzy... 
a z przeciwka las „sztyków* się jeży. 
Razajdisl.. Walk nówa epoka zaczęta. 


Na rogu, za lada Kakionek Wal 
sprzedawał kawę, , likiery, 


Już stryki pracują, już giną Okrzeje — 
rewolty dreszcz idzie po tłumie. 
Coś nowego się dzieje... 


| Ten i ów nie rozumie... 


Huk bomb. — W. czerwonych sztandarów 
nieznane tu dotąd zaa się ideje... 


Na rogu, za bada Kałdonek wałery 1 
sprzedawał? kawę, M likiery. 


„Eirope w ogniu. Pożar wojny tad 


Trzech zbirów już chwieją się trony. 
Wieść rozchodzi się głucha: 

ktoś... gdzieś... tworzy legjony — 

na olbrzyma porwał się... Szalony! 

£ w śpiące rycerze chce znowu DA 


Na rogu, za ladą Kaldonek Waldy 
sprzedawał kawę, cukier, likiery. 


Aż wreszcie się dziejów odwróciła karta. 
Ojczyzna znów w blasku i chwale. 
Wolnść, wolność —— wydarta 

siła — w świętym zapale... 

Hej! sursum corda! Precz skargi, ' 
do jasnej ROEE znów droga 


ra! 
Na rogu, zaflada Kałdonek się miota. i 
Krytykuje rzady. Qn jest patrjota. s 

i Benedykt Herta. 


Książki nadesłane. 


Przewodnik po/ ementarzach warszawskich 
świeżo wydany przez Polskie Towarzystwo iKrajo- 
swąwcze, a opracowamy przez znanego w sferach 


apórtowo turystycznych ze swych licznych wydan- 


niet dr. Mieczystawa Orłowicza, pojawi? się sia pół 
karh księgarskich. Przewodnik ten oprócz dość 
szczegółowo opracowanego tekstu zawiera plany 
ementarzy na Powązkach, ewangelickiego i żydow- 
skiego i alfabetyczny spis wybiłmych osobistości 
pochowamych na emestarzech warszawskich, Ksiąt- 
ka ta pozwoli mieszkańców (Warszawy zapoznać sig 
dokłodnić z artystyczną E ari 
bowców, 


myama 


że p. Minister spraw 


WA 
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dość długiełn rokowaniach z „niemiecką 
paite ludową“ i demokratami, którzy coraz 
bamdziej użaieżniają się od pawtji Stinnesa: Ta 
ostatnia postanowiła odrzucić uchwałę genew- 
ską i odmówiła udziału w rządzie, który go 
dziłby się na przyjęcie tej uchwały. W wyda 
nej przez siebie odezwie, mającej usprawie. 
dliwić jej stanowisko, pantia Stinnesa twierdzi, 
że w sprawie górnośląskiej nie może być mo- 
wy o ustępstwach, jak w sprawie świadczeń | 
węgłowych, dub ultimatum. „Tu chodzi jo nie 
miecką ziemię (?!) i niemiecki dud“; co do któ 
Rata partja Stinnesa na żadne nie może iść 
kompromisy a 

Oczywiście cały ton „radykalizm” przerna- y 
cony jest dla tłumu wacjonalistyczuego, który 
— jak wykazały ostatnie wybory beadniskie— | 
przechyla stę bardziej na prawo od Sliomesa. 
Są to więc frazesy kotikurenoji nacjonalistycz- 
nej, W azeczywistości partja Stinnese abbk o 
bawy o utratę wpływów na rzecz elirajnej pra 
wiy przeltonała się, że puzebywawe w jed- 
nym rządzie z socjalistami wiekszości pocią- 
guęłoby: za sobą konieczność ofiar podatko” 
wych, mia kłóre pantja ta nie może się zgodzić. | 
y i inne partje spodziewają sig 


F Bówy: Caa Widia dowi <do aieiai po 
| 


| 


| 


j 


cja), Giesberts (poczta), Schmidt (gospodi 
państw), Radbruch : (sprawieldliwość). Texa 
min, odbudowy nie jest jeszcze obsadzona. 

Nowy rząd ticzy zatem 4 socjalistów więk: 
snoga (Bauer, Kóślier, ` Schmidt, Radbruch), 
szęli o jednego więcej, aniżeli poprzedni aząd 
Wiutha, Gabinet obecny posunął się tedy nie- 
co na bewo 

Rząd Wirtha tiózać Gadleży za zwycięstwo 
demokracii. Próby i iatrygi prawicy by do- 
| prowadzić albo do gabinetu prawicowego, al- 
bo do przesibenia bez końca, spełzły ma uiczem, 
Przy obecnym ukladzie sił w parlamencie nie 
da się pomyśleć rząd prawicowy, aczkolwiek 
z drugiej stany nie mogioby dojść do gabime- 
tu iewicowego wobec’ „kuślawkowej” (polityki 
demakratów, miecdecycowanej i niepewnej 
polityki ceatrowców, oraz „newolucyjnej” Z 
stawy komunistów. Qi ostatni wszczęli noko- 
wania z niezadsómym” w celu nutwrorzęwia aa 
czysto 'soujalistycznego, ale zapowiedzieli, 
sami do rządu nie wstąpią, obiecując tyliko po- 
parcia "Ale a samego „poparcia* komunistycz 
nego rząd, sotjalistyczny nie wic 4 żyć, 
Zwiasńcza, że klasa robotnicza poza parlamen- 
tem jest : rozbita i mie mogłaby podjąć w chwiii 
vbesnej wałki z  wszystkiemi - stnoamiebwami 


wprawdzie, że Ententa zmniejszy ciężar zobos | baba stać Ciekawa jest rzeczą, ża komu- 


wiązań niemieckich, ale pewności čo dio tego 
wcale niema, Jeżeliiby tedy nadzieja ta zawio- 
dla, pamja Stinnese nietylko aiie moglaby ti- 
czyć ma mmniejszeniie przewidzianych w pro” 
jekcio Wirtha ciężarów podatkiowych, lecz 
przeciwnie byłaby zmuszona — wobec utraty 
części: Górnego Śląska — do jeszcze większych 
świadczeń. Z drugiej strany, gdyby „więlisno- 
ściowcy”* istotnie zgodziiu się wziąć udział w 
rzadzie do wspólki z 

by silę to stać tyko ma 


| 


nisa, ofiarując świe poparcie, pozediożyti puo- 
gram minimaluy, żywcem | przepisany z pro 
gramm niezałężnych, z którego jednak WUU 
dli żądanie socjalizacji kopałń. A więc jedno 
z dwdiga: albo komumiści oferte swg piodnak- 
towalli, jako środek odpowiedni do  „podmaż- 
nienia“ burżuazji i, sami trzymając się w uinry- 
ciu, wysunęli socjalistów na omodę walki. Albo 
też komanjści do bego stopyiia spolwornikedi., że 


ją Stińnesa, to magio- | program socjalistyczny wydaje się im zbyt ra- 
ie wi dsiówac dykaliny na chwilę bieżącą i zadawalaiają się 


wbeaiążenia kids posiadających A do takich 0- riggin cię żękłamiami W jednym i w dru- 


fiar Klasy te nie są skone. 

Po odpadaięciu „ludowców niemieckich" | 
demolznaci nównież wywołali się z kombinacji 
rządowej. Panja ta, tracąca oraz więcej na 
jra wśród burżuazji, ezamocąca się 

mwabierajęcej meakoji i nio mogącz miej: 
Ja znależć dia swej demokracji, której nie 
"ma, chciałaby nie ustępoweć w aaajonalizmie 
Skiamiesowi, a jednak zachować pody przynaj:. 
jej demolknacji. Zwobiła tedy tak: odmówiła 
ienia do rząd ale głosowała za votum 
dig dla rządu Wirtha, Gdy rząd ten uzy- 
skał ZNACZNĄ bądź co bądź większość (280 gł 
Przeciw 182), demokraci znowu  „namyślali 
się”, any nie warto pozostać ry rządziła 

Nie enamy jeszcze wyników narad demor 
kratów, tysnszasem ma wszelki wypadek zosta. 
wili tytutem fantu mim. Gesslera, Nowy rząd 
tworza wiee następujący ministrowie: Wirth 
(prezydjum, tymczasowo . mija spraw zagr.), 
Bauer (wioekancierty skarb), Köster (sprawy 
wewnętrznie), Brauns (min. pracy), Hermes 
(rolnictwo, aprowizacja i tymiczasowio finanse), 
Gensler (obrona er een Gróner (komunikar 


| 


m -wypadku taktyka komumistów dowodzi 
„pika tej paniji i braku gruntu pod wo 
gami. 

Rzecz jasna, że oforto keummistóm potoak- 
fowano tak, jak ma ġo zasłużyła | 

O zamach aa większościowoa Auęra (nie 
Bauera, jak myłuie wydrukowano w depe- 
adh) piama niemieckie następujące 
szczegóły: Do Amera strzelamo wieczorem, gdy 
wracał z posiedzenia zarządu Aue- 
ra przez cały dzień Śtelzoni, szukająt sposob- 
ności dla dokonanie zamachu. Nie uiege wat 


płiwości, że powodem zamachu byto wylarycie 


przez Auena siedliska zamachowców monar- 
chistyczmych w Tysolu i gdzieindziłej $ emer 
gena kumpanija prasowa przeciwko aneo 
niom „orgeszowców" bawarskich. 


Warta pozypomnied, w Auer już poraz 
drugi jest. przedhniolem zamachu ze strony re” 
akai A duugi tea cmaci wakazujae, że mor 
downia reaktyjna nietyłko nie została zwinię- 
EC lecz przeawnie wozpoczyna "mę „ożywio- 

M działalność. ` 


$ 


i Tiaka Karadowega ip : 


w Stanach Zjednoczonych. : 


Od 26 września do 2 października b. r. 
obradował w Toledo (Stam Ohio) XXII Zjazd 
Związku Narodowego Polskiego, uajliczniej- 
szej omgamizacji polskiej w Sianąch Zjedno- 


Zw., Nar. Polski, zrzeszenie ane loco 
ubezpieczeniowych, był ongiś organizacją bér 
partyjną, apolityczną. W ciągu lat ostatnich, 
jako orgameacja, należąca do czarńiósecinne- 
go Wyldziału Narodowego i rządzona calkowi- 
cie puzez klikę wydziatową, siał się terenem 

"agitacji i szachrajstw wydziałowych. 

Zjazdowi temu, który miał wykreślić dro- 


ge dla Zw. N. P. na następne trzy lata, manto 


poświęcić baczniejszą uwagę. Odbył się on w 
momencie zupełnego bankructwa polityki Wy- 
dziadu Narodowego wśród szerszych mas emi- 
grantów. Przez całych pięć dni obrad ścierały 
się ze sobą na Zjeździe dwa odłamy, dwa 
zwalczające się obozy: klika wydziałowa z do- 
tychczasowym. zarządem Związku Nam. Pot- 
skiego ma czele i t zw. opozycja, składająca 
się przeważnie z ludzi, którzy chcieliby widzieć 
znowu organizację na dawnych, przed - wył 
qg'ałowych wyżynach Ale klika wydkiato- 
wa, rozporządzająca doskonale zorgan zowaną 
maszyną, — pomimo wyraźnego auti-wydziar 
lowego nastroju na Zjeździe, pomimo druzgo- 


cącej krytyki dotychczasowego zarządu przez ` 
opozycję (centrem ataków był prezes Żychliń- 


ski, ten sam, który w r. 1914 wsławił się o 
krzykiem: „ia idę z Rosją, kto za mną?), po 
mmo wreszcie uchwalenia rezolucji, zrywają- 
cej łączność Z. N. P. z Wydziałem Nar., odnio- 
sla ostatecznie jedno formalne zwycięstwo: 
przeprowadziła. swoich ludzi lo nowego Zia 
rządu. 

Prezes Wydziału Narodowego, p. Smulski, 
ay się podobno 'wyrazić, że Thay to m'a- 

ło kosztować 50 tys. dolarów — b Żychligski 
musi być znowu prezesem”. (W myśl tego 
działała maczyna wydziałowa przez cały czas 
obrad, szczególniej przez ostatnie dwa dni, 
klika zajmowała się wyłącznie agitacją, kupu- 
jąc Pro głosy przy... beczce z wódką. 


. W pierwszym dniu obuad, walka EPEN 
kliką i opozycją uwydańnija się zaraz na wstę- 
pie w postawieniu kandydatów na Ee 
Zjazdu, Kandydat opozycji | 

szością 62 głosów (głosowało 480 epad yi 
Tegoż dnia odbyły sie również wybory do 
komisji zjazdowych, przytem postamowiono że 
na 5 miejsc w każdej komisji — 2 zajmą Wy- 
dziatowcy. o. 

Gwaltowną dyskusję wywołała sprawa 
dopuszwen'a na zjazd poszczególnych gości. 
Upadł wniosek, aby zaprosić, posłów P., S. L. 
Piasta, pp. Dębskiego i Bryla. Uchwatono 
przyjąć posta Zaluskę, wysłanego na Zjazd 
Z. N. P. przez marszałka Trái iego, 
jak również posłą Zagórskiego; senatora Me. 
Commicka z listem od prezydenia Stanów, 
Hardinga; prezesa kłerykalnej onganizacji Zje- 
dnoczenia polsko-katoliekiego, p. Piotrowskie- 
go, ale oficjalnie odrzucona mandaty dwóch 
przedstawicieli Wydz. Nar., zamykając tem 
samem drogę prezesowi W. N. p. Smulskiemu, 
który w trzecim: dniu Zjazdu przybył złożyć 
delegatom swoję „życzenia“, Ale | sprytnej 


| komisji regulaminowej, . opanowanej przez 


Wydział, udało się poprostu  przeszwarcować 
p. Smulskiego, wbrew uchwałopa 
qandu zapomtą zwyktego oszustwa. ` 
Trudno wyliczyć wszystkie przemówienia 
zjazdowe. Zabieraii głos miejscowi delegaci 
àù wysłannicy z krajy, jek np. enpeenowiec Za- 
górski (nazywany na Zjemdzie „wynajętym 
przez zamząęł parobkiem“), który zapewniał 
delegatów, że „w Polsce niema ludzi do rzą- 
dzenia, ale wychodźtwo może im ich dać”, że 
„wielką Polskę mamy dzięki Zw, Narodowe- 
mu (1)" dtp kwiatki. Przybyły z E i ks. 
Soboniewski, który przemawiał w e 
Górnego Śląska, postanowił.sobie tem ująć. 


zebranych, że na wstępie pozdrowił „/wyso- 
pór dielegatówy w imieniu Naczelnika Pań 
wa 


Na specjalna uwage zasługuje jednak prze 
mówiewiie bamkierą Smulskiego, tego wielkie- 


go „patrioty“ od robienia geszeftów kosztem 
wszysłkich t wszystkiego. P, Smulski mówił o- 


I 


m4 


3 


strożnże, licząc się ze zmianą nastroju, grając 
aa uczuciach delegatów, przedewiszystkiem na. 
uczuciu próżności, przypisując np. Wydział 
wi Nanddowemu, którego twórcą miał być Z. 
D E — mo ı sbie — całą zasługę odbudowa- 
nia niepodległości Polski! 
P. Gmmiski przeszedł następnie do sprawy. 
bardzo dla ciego aktualnej, a mianowicie, do 
ów pożyczki polskiej, kupowanych przez 
igrantów, Więc wlbliczył, że wychodźtwo wr 
doiellilo piożyczkii ma bondy w sumie okolo 20 
miiljonów, do Polski zaś przesłano imdywiduał- 
nie okolo 120 miljonów, w tem 35 tys. w bai 
kach, jako depozyty. „Czyż wobec tego mie ma 
my prawa wtrącać się w interesy państwa Pol- 
ajeg?" zapytuje ten wielki patrjota, 


Dalej p. Smulki martwi się, że lud polski 


w St. Zjedn. sbraci? obecnie na owych bondach, 
wobee tego stawia dwa wnioski. Pierwszy z 
nich domaga się zamiany obecnych bowmdów na 
krótkoterminowe (najwyżej B-cio letnie) % Od. 
powi! 
duża część lowych bomdów znańduje się obecnie 
w rękach paskarzy, którzy wyfudziii je od po. 
tmebujących ne śmieszna wprost sumy); drugi 
zaś żąda, aby. pieniądze, które wysłano dio Pol- 
ską, jako depozyty, zostały zwrócone wychodź. 
tmu przez sagd polski w dólarach. „Te 85 mie 
jonów er zą być ludowi pol laleznu zwrócone, 
„jaką 35 mitjqzów dolarów“ zażrzmiał p Smul- 


ski. Pan Smulski boi się widocznie o Swoje do- | 


Jary 4 dlatego postawi? ten wniosek. podkopu. 
jacy ufmość w skarb polski, a właściwie — -go 


dzęcy w, skarb państwa Polskiego i arywający: . 
mypelinie zasłonę z mzekamiego patrjotyzmu. p. . 


Smulskiego Ale — wniasków p. Smulskiego 
nazi nie poparł! 

Tylko v przemówienią posła Załuski widać 
było, że test on gącym zwolennikiem wnio- , 
sków p. Smulskiego i że po to właściwie przyk 
jechał do Toledo, aby uzyskać na nie zgodę de- 


legatów! Rozczarował się p. Zaluska Rożczaną . 
wal i dlatego; że mu nie pozwolono rozdać ma 
Sejmils onderów i odznak honorowych, że ga 


przyjęto sykamiem ġ okrzykami miechęci, że 
kiedy zaczął odczytywać przywieziony z kraj 
list polecający biskupa Hryniewieckiego, ta- 
yta go wnęcz, czemu mie przywiógi ze sba 
listu polecatęcego od Naczelnika Państwa, że 
wreszcie, gdy odczytał aprawozdanie ze skła 
dek,- złożonych przez wych 


' biscytowe, rozległy się na sali szewnrania i © 


korzytci oburzenia, gdyż ze sprawozdania wyni- ` 
klo, że ogółne skladki g Ameryki na cele ple 
biscytowe wynoszą zaledwie 34,199215 marek ` 
(w oo wliiczona jest nównież podobna suma 26 
mitjonów od Zw. Nam Polskuego) Gdzież się 
więc. podziały te. olbuzymię sumy, które ponoć 
z miajmowmaitszych śnódeł polsko - amerylcań" 
"ich wciąż szły na plebiscyt? Gdy p. pa oj 
skończył przemawiać, nie rozległ stę ani j 
oklaski, nikt nawet nie postawił wniosku aby 
dł padania p. Załuski mem do wiadomo» 
[ry 8 


w 


JW frzecim dniu w a całą prawie sesfę 
popotudniową wypełniły mtocpescją, EwTóco- 
poszczególnym 


wi Państwa, przypano go do muru w. sprawie 
jego driałalmości politycznej, wiążącej Z'N P. 
z. czarmosecinuemi 


partjami politycznemi (p. 


maldszych towarzystw, żerujących na kiesus 
niach emigrantów, na co związkowcy wyuzucili 
setki tysięcy dolarów  Ponuszono cały szereg 
przeprowadzonych puzez p. Żychlińskiego tran- 
zaleoi finansowych ia bardzo wątpliwej czysto» 
głosów związkowych 
sdapitalistom podczas wyborów, szastanie pie- 
niędzmi związkowemi i t. p. P. Żychliński wy; 
aręcał się, jak umiał, ale wobec przędstawio- 
nych dowodów w. miielu wypadkach nawet nio 
zaprzeczał. : ` i 
` Nie udało dh kliice zapobiee żednej naf 
wohwala: srywającej łączność Zw. 
Nar, Polskiego z Wydziałem Narodowym. 


(Przytem wniosek za acz powie Ta» 3. 


iedwiie 20% głosów). 
Tak i 


pert Sar gS Sker wania JE y 
zarząd Z. N. P., do którego weszła większość 
cztowików poprzedniego -T9 O wewnetn- 
nem osłabieniu organizacji Z. N. P. świadczy 
chociażby fakt. iż jak stwierdził sekretarz Z. 
N P, z każdym okiem zmmiejsza się ilość 


członików; przeciętnie 2 tys. odchodzi z ka `- 
dym miesiącem (ostatnio liczba ta znacznie | 


jeszcze wznosta), © 


kupstwa i szwindlów przepchnąć 
do nowego zarządu, ale to, iż Zjazd 7 Zw. Nam, 


wm procentem (warto fu nadmienić, że ’ 


ua oele pleu 
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„Wyzwołin tem docweka dnia, , 

| Kto własną wolą wyzwolony”. | 

p 8t. Wyspiański, | 
SANA Panuje wśród wielu towarzyszy pogląd, 
|, że n chwilą otrzymania (książeczki członkow- 
* skiej, stwierdzającej przynależność do pariji, 
“ o każdy z towarzyszy staje się nawsłkroś ideo- 
wym, bojownikiem: socjalizmu. Stwierdzić jed- 
SA nak trzeba, że dużo nad sobą trzeba pracować, 
__ dużo czytać i uczyć się mależy, zanim -s0 
cjaliam stanie się całkowitem wyznamiem wia- 


A upadek | 
pojęć etycznych nietylko wśród klas posiada- | 
|| jących, ale i wśród prołetarjatu. Apatja, przy- 
| / gńębienie, wielka ilość nadużyć jest dowo- 


tych, którzy zasady: oko za oko, ząb za ząb, 

brutalność i nienawiść podnoszą do zasżdy 

jedynej mądrości państwowej. 

5 — Ideologia zgnilizny powojennej sączy się | 
powoli również do, szeregów robotniczych 1 

znajduje na podłożu ciemnoty i zacofania swo- 


% 


| Olo główne przyczyny gangreny powszech- 
~ nej tj. pogoni za zyskiem, zbydlęcenia i | 

ł zaniku godności ludzkiej. : 
0, Každy a nas musj pracować nad podnie- 
|... sieniiem własnej godności i człowieczeństwa. 
_" Należy okiełznać swoje namiętności i złe na- 
|. logi, należy hantować nieustannie wolę. pod- 
; n ducha, a myśl kierować ku wielkim cę- 
| Duch masz promieniować must 


5; 
E 


dojrzej: 
(W. piersia: 
utajcne moce, które zdolne są wwiełść 


= 


Rów. I jakkolwiek jeszcze kilka bwestji mig- 
zymańodłowych czeka  noaslrzygnięcia, przy 
ah najżymwotniejize nasze interesy będą 
się ważyć na szali, to jednak pokojowe zala- 
wienie sprawy gómiośląskiej i porozumienie, 
agnięte w dmodze układów z Gdańskiem, , 
sprawy rozstrzygnliętę zostaną w drodze poko- 
jowej, bez ucielania się do ultima ratio — do 
"wojny, wbrew i «ejpnzekór tym, nia szczęście, 
cznym i odosobulionym politykom, którzy 
ajbrahsziejgo powmodupodnoszą tanum, tupig 


cg 
m j wygrają ięściami, bryzgają pianą i 


kJ 
kok 


e 
„Siedmiu miesięcy konstytucję, która pomi- 
wieln braków posiada jednakże dużo pięk- 
ch kart, mogących być chiubą  prawodaw- 
va pafjbamdziiej demickratycznego ustroju spo- 
mego. Mamy wprawdzie całe tomy przepi- 
akólników i rozporządzeń rządowych, wy- 
goych, jak pojmować należy i jak siogo 
sadnice prawa konstytucyjne w 1007 
em żystu. Wreszcie mamy vldrzymi į Ko- 
ga oway — jak wielu utrzymuje, zbyt ótbrzymi 
0 j mayt kosztowny — aparat umzędmiczy da 

tego powbłamy, by stał na straży prawa, czuwał 
nad berpieczeństwem, hononem + mieniem o- 
pywaleli i przestrzegał praworządności w pań- 


Przez ofiarność ES 
- 1.06 o do- Zwycięstwa. || sms wise : 


| blotko dpobnomieszozańskie i kapitalistyczne, | 


i tyjnej jest duchowym i moralnym 

| sta i Koltunem. Łączy nas pod sztandarem | 

| socjalzma nietylko interes matenjah | 

| wy, ale -poczucie przebudowy świała na in. 
j 


| pow. sameúshiego, który może idlatega mie 
wyjechał 


LON l 5 , 


t 
X lg 


„ROBOTNI, niedziela 30 paździornika 19% e 


zależy powodzenie każdej sprawy. Bohater 
skie dzieje” walki rewolucyjnej P. P. S. — to 
ofiarność gamsiki bojowców, Którzy na rozkaz 
organizacji szli: „Jak kamiemę, przez Boga 


33 
państwowe,  miepo” 
dległy "byt narodu, wszystko to zostałą olu- 
pione ofiarą krwi i mienia. W lasku Konstan- 
tynowskim w Łodzi, ua slokach Cytadeli w 
którym kompromitują się sai i organizację... (Warszawie, pod ziemią, na której rozbrzmie- 

ijaństwo' przytłumia dobre mocę duchowe ż | wa nadość socjalistów, którzy wyszli nareszcie 
| z podziemi na światło dzienne, spoczywają ci, 

którzy życiem swem okupili naszą wolność i 
| prawa: Po polach i lasach polskich spoczy* 
| wają ci, którzy podczas ostatniej inwacji bol- 
szewiokiej życiem smojem okupili naszą Nie- 
podiegłość Państwową. Dla szczęścia naszego 


Są tacy, którzy pijaństwem zabijają swe- 
o ducha i nie mają siły zerwać z nałogiem, 


podyktować może tylko nienawiść i gangrenę 
moralną... Socjalizh — to radość życia, to da- 
żenie wzwyr, to rozwój sił duchowych do do- 
glnonałości... 

Towarzysz nie powinien intrygował, ga- | 
zdrościć, podejrzewać i obmawiać swego przy- | 


jasielą współbojowniką s'el ofiarować swoją radość życia, młodość 
Pamiętaj, (Wielkie ideały. , chrześc:jaństwa. 


żę jeżeli chcesz, ażebyś promie- | 1 szczęście... r f 
niowal na innych, musisz w duszy swojej od- | zawierają tę wielką zasadę ofiary z życia dla 
czuwać - słońce duchowe i współczucie: dla | życia, Chrystus umierał dla idei, „ażeby dać 
| świaderńwo prawdzie“: 

© My, P. P. S..owcy, mamy również swoich 
| patronów. (W glorji majpromienniejszej wid- 
nieją nazwiska bohaterów: ofiamików: Okrzei, 
. Momiwilła, Szulmana, Barona, Kopisia, Białe- 
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siebie. P 
` Różnica pomiedzy kapitalistg, a robotni- 
kiem istnieje nietylko w kwestji matenjalnej, 
ale w sprawach światopoglądu. etycznego i 
moralnego. i 
Kto nie umie wznieść się duchowo ponad 


Wadowice. 


(Korespondencja własna). 


an ZE A 


kto szczuje i intryguje przeciw wspóltowarzy- 
szowi, ten pomimo posiadania książeczki par- 
reakcjoni- | 


CZYTA, | 
W niednielę, 28 października, odbył eię tu 


i klaso- 


mych zasadach moralnych. Jesteśmy |bojowni- 
kami ducha i nowych prawid!.. 

Przy zmienionym systemie rządzenia po- 
został w ”"Bolszewii dawny duch ucisku mieto- 
lerancji i przemocy. Barbarzyństw, popełnio- 
nych pzez bolszewików, nie usprawiedliwi 
argument konieczności obrony przed konitrre- 
wolucją. 

Bardzo często spotykamy się z zarzutem, 
że nie .można zmienić pojęć I ducha ludzi, nie 
zmieni wszy wychowujących ich instytucji, Ar- | względne walka o S-godzinny dzień pracy. 

słusmy — jest płytka | pracy nocnej, powiada stapińsmczyk, albo 
idea nowa ma mie. | cy szzepólnie ciężkiej, przy ognia i 4. i. 
wiara i mytrwia- 


rezolucję protestu. ; 


sel do parlamentu austrjackiego, p. Styla, 
od tego, ża oświakiczył, iż maogól popiera 
stów, ale ma niektóre „wątpliwości”, które zamie- 
ra poruszyć. Po 1) nie podoba mu się ta ber- 


„lekka“ (7), tam po” 


sząch ludzkich dojrzeć musi... 

Z wielkiego ducha, z człowieka wyzwolo- 
nego, z pojęć starego Świata wybłyśnie za- 
wsze płomień poświęcenia dla współbraci. Od 
ilości ludzi, gotowych zginąć za ewe ideały, 


„wszyst: — uświadamiać i pracować nad tem, by pioczucie 
powinien czuć | prawa weszło w krew i Wżarło się w mózgi 
Arkadiji to | tych, którzy są sługami społeczeństwa, przez 
to, społeczeństwo opłacanymi, a którym wciąż 
w jeszoze wydaje się, że są społeczeństwa tego 
stwie. A przecież proszę wviąć do ręki jaki- | panami. Należy ich tak dlugo moczyć, póki 
kolwiek numer , ika* 3 przeczytać, ca | prawdy tej nie zrozumieją à nie płogodzą się z 
się dzieje na naszej prowincji, w tych naszych | nią, Inaczej konstytucja masza pozostanie pa- 
tozny! i í ,. osadach i | pierową konstytucją, a państwo nasze — pa- 
wsiach, gdzie Żandarm, policjant i urzędnik z | pierowem państwem, które lada podmuch 
czapki uważa się za pana życia ż | wiatru może obalić. - 


ap. opat i b d. ma ponosić gmina, M 
Jeszcze |bamdziej nie podoba się p. Style sek- 
westr na ziemioptody. Ten gekwestr, który by? (2) 


stwie. T zdawałoby śię, że 
ikio te dane, obywatel polski 
się, jeśli nie jak m szczęśliwej 


orszakiem u ką 
śmierci papecilnego, szarego obywaiela i je | NA. | 
sli kacytk jeszcze nie mówi do bezbronne- Najbardziej ajjące się małżeństwo, naj- 


p i na jego łaskę zdanego obywatela tak, jak | epiej dobrane stadia tak długo żyje w ideal 
«lo rosyjskiego obywatela przemawiał powiar | nej zgodzie i przykładnie harmoniji, pół mie 
towy kacyk z mad Wilgi: „ja tiebie Boh, ja tie- | pojawią się troski i kłopoty materfalne. Z tą 
bie can“ — to jedynie chyba dlatego, że w | chwila ustają wszelkie czułoświ. „Moje ślócznat. 


niema, na Szczęście, cara, Na- | ki” przeistaczają się w megenę „mój skarb” | 
otychiczasowy 


Rzeczypospolitej 
pewny jednak tak myślii. X przekształca się w tyrana, 2 di 
Cwytajcie korespoddencje z prowincji, ko-. raj zamiępia się w piekto i ozyściea 
respomdlenoje,, tchnące  bezbrzeżnym, beana- Coś podbniego zdarzyło się naszemu 
dziejuym smulkiam. Qz$tajcie o tych setkach | piectwu. Nasze burtowe i. delalliczne kupiec 
nbolmików rolnych. więzionych i prześlado” | two ad wybuchu sidju} w przylkładnej żyło z 
wańydh i bityyh ga to tylko, że mają czelność | sobą zgodzie, niczem  (ochające się malłżań* 
domagania się od paskującego obszaimika po- | stwo. Gdy wastała era orgji walutowej, miłość 
iepszenła byin i znośniejszych warunków, Czy | ta bardziej jeszcze epotęgoweła cię Przelicy- 
zaji o tym oficerze ullańskim, który pozwala | towywano się w czutościach. Kiedy hrmtownik 
sobie na kzyczące bezprawie wymierzania | powiedział 100, detalista żądał 200. Jak deta- 
chłosty stnajkującym nobotnikom. Przeczytaj- | lista osiągał 200, hnrtownik żądał 300. Stano- 
cie smutny list prawosławnego mauczyciela z | wili jednolity inort przeciwiko : emu winó* 
gawi. Ta też konsument, zwyciężony konsu- 
do sowiedkiiej Ukmainy, że tam za | ment, do niedawna feszcza, wchodząc do skle- 
swa przeciwolszewiekie przekonania poli- | pu po sprawunelk, czuł ma sobie, że vae victis, 
tycane pioszedłby „pod stienku”. a w wolnej, . że biada zwyciężonym. 


ku- 


kor inej i tolerancyjnej Polsoe ginie z| — Przed miesiącem aguważyłem w oknie 
godu m tej tylko taqil, że mie należy do wy- | wystawowem sklepu udontekcyjnego  ahusiikę 
znających „panującą* religię, i że pan inspek- | J0 nosa, PIWZCA 

szkolny powiatu 'sarneńsiiego, pobierający | — Prosilbym 0 chustkę do nosa — zwnó- 
żołd Rzeczypospolikej, nie interesom Rzer | cem się do właściciela sklepu, który zdawał 


j 
| 
| 
Od | pos | 
czypospolitej służy, lecz intenesom Rzymu | sie mille mie zauważyć, ani mego, dzień do- 
| bry“ nie słyszeć. 
| 
| 
t 
j 
| 


Przeczytajcie wmeszcie o  zbsadniczych i 
sprewkach żandarmerii w Sapoókiniach, w | — He? chustkt do nosa pan chciał? Nie 
"której kainówych łapach bez Śledztwa i bez | mami chustek. Zreszta na co panu chustka? 
sadir ginie dwu braci i dopiero po wielu mie- — Jakto, na co mi chustka? — odpaitem 
nieśmiafto — a chusiki, widzę, są u pama, bo 


ru OPR żej wychodzą na swiatlo 1a, 
d BDC | jedna leży na wystawie. ` 


Czytajoie, a przeka sję, że nie dość | -= Ach, ta ma wystawie. To droga ohust- 
wckiwaląć kbmstyfncie, nie dość urządzać po- | ka, fan nie kupi... to jedyna chustka, jaką mam 
|. chody 4 miabożeństwa dziękczynne, nie dość ra- |, w sklepie... Ostatnie chustka. kosztuje 200 
pewniać że jesteśmy pnamorządiiem pań 
istwem, lecz neleży wywi na świańło dzien: | 
nie każde bezprawiń, naldby ścigać każdy 
gwalt nad wolnością obywałtóla, należy karać 
i tępić wwnelką sxanowolę. I mależy oświecać, 


marek g pa A 
— Drogo! — wybąknaliem. WU 
— No, widzi pan, odrazu powiedziałem, 
że pam mie kupi. Już ja znam moich goa. Pan 
jest e przepnoszeniem inteligepń, więc bundiej 


j 


Ciekawy występ Stapińszczyka na wieeu rekeini- 


Następnie wystąpił znany stapińszczyk, b. po | 


Przy 
może byś 8-godzinma praca, ale co WH ] Tity. 


i ZE Nr. 293, 


|jgo i Gilbalskiego. (Wielu m dorówna dziś w 
| prasy ofiarnością i poświęceniem?., 

| Wszystko oo piękne, wzniosłe i sziachełf- 
me, powstaje przez ofiarę. Jeżeli nie um'emy 
składać ofiary z swoich nałogów, pijańsiwá, 
ienisiwa;  epatji, bierności, chciwości, zawiści 
| i klamstwa, to lepiej aio udawać socjalistów! 
| Kochajmy dzieje naszych wysilków, aa- 
szej tradycji pepesowej, budujmy swoje po- 
czytiamia: na miłości bratniej, ofierze i poświę- 
cenin a stworzymy potęgę, której ani gromy 
ni burza nie złamie. 

Partija składa się z poszczególnych jedmo- 
stek, i jaki jest poziom etyczny i moralny 
członków, taki i całej partji. 

„ lPantja, złożona z wielkich í ofiarnych du- 
chów, poprowądzi: nas. do zwycięstwa! 

Nie narzekajmy na kierownictwo, ale pra- 
cujmy usilnie: nąd. wewnętrzne udoskonale- 
niem, nad wychowaniem socjalistycziem, a 
wtedy jak za, gwiazdą przewodnią iść za nami 
będą y m jony t.. : 

v Musimy zburzyć „stary ład“ w naszych 
duszach i postępkach, a wtedy możemy z dur 
|. mą i mocą powiedġ'eć: „My nowe życie stwor 

rzym sami i nowy zaprowadzim tadl“. 
| ig A. Rżewski. 


Z peowineji. 


spadł ciężarem na małorolnych chlopów,  którmy 
prwecież mie moga takich ciężarów ponosić, 

Tak przemawiał p. ztapińszczyk. Styła. Wzbu- 
rzenie wiecu rosto coraz więcej i przewodniczący 
a trudem utrzymywał spokój. Rozlegały się okrzy- 
ki robotników pod adresem p. Styly ` bardzo 
niępochieyną, Alo p. Styła gada dalej, Zapytuję, 
powiada, p. posła Czapińskiego czy jest „w tajnej 
dyplomacji” (7). Zapytuję p. posła. Czapińskiego 
czy wie o tem i co myśli o tem że podlowie mają 
być już nie wybierani, leca mianowani (2) 1 4d. 

Zacielrzewionemu p. Style odpowiadał tów. po 


jej pracy, jest pracą „lekka“? albo praca krawoa, 


nyoh przez zaś projeti o ciężarach gmin- 
nych byt projektem rządowym. Wniosek tow. Sma- 
likowskiego w sprawie ponoszenia ciężarów praem 
państwo został przea Sejm uchwalony, 


| Co do punktu tmecłego — próźno p. Styla do- 
wodzi, hà sakwestr już w. Polsca był, bo w Polaca 


chnistki pan nie będzie mosff, a ma czystą pana 
nie stać, bo (pranie drogie. To też mówię, że 
pànu chustka niepotrzebna. j 
AJ OO RZA 
y kulie „ jaklie posiadatem, i 
kupiłem chustkę. bia 
| „Od czasu wszalsże, jak marka polska za- 
segta pigé się w górę, kupiecka rura ogromnie 


zmięłsta, 

Zaczęły się kwasy pomiędzy hurtownikiem 
a detalistą, Humtownik oskarża detalisto, jako 
sprawcę klmożyzny, a detalista wiesza psy na 
hurtowniku. Zaś jeden i drugi zabiega o łaski 
konsumenta, a wystawę mojego konfekajoni 
sty już nie jedna, lecz z dziesięć tuzinów chu- 
stek zdobł, © 

— Moje uszanowanie szanownemu panut 
itat mnie rwchiodzącego. już na progu 
„znawca gości”. pei 

— Prosilbym o pokazanie chustez do mo- 
sa. PAC 


Slużę szanowpemu 
niu oka lada była zawalona stosem chustak 


panie. Pri 
ma towan. 
— Nic mie stiamiiało? OB 
i ia aes osadowa 2 ga 
* kupiony: pozed : oma miesiącami, kie 
nasza marka stała bardzo źle. Zresztą, dla pa- 


na, jako dla stalego klijenta, po 199 mąrek. 


jąc się do . 
— iPo 190 weźmie pan? Opuszczam, bo mi' 
pieniądze potrzebne. Stowo honoru, tylko dlar 
(| tego sprzedaję. - 
, — Sprzedaje pam, ale pan nie sprzeda, bo 
nie PE bg era ag Zresztą — dodałem 
TA nu pieniądze, „bezwartościowe pol- 
| skie pieniądze?* Wolę poczekiać aż pranie staz 
I nfe kupilem. | 
„Mijając, wieczorem sklep mego konfekcja. 
nity, zauważyłem na wystawie już cale stosy 


chnueteżj a 
«a 


|... — Nareszcie — 
| sęk yte, Roman Boski, 


` 


PPT O RA TN 7 


to > 


szybach ogromne plakaty: „wy 


MPE: 


| państwowego btdżeu szl 
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był nie sekwestr, lecz system kontygentowy. Poza. | cielstwo w Zgierzu wystawiło sobie świsidectwo u. 


(tei rozunmy sekwestr spada ciężarem właśnie 
przelłemsnystkiem na wielkorolnych i obszarników,, 
Wreszcie, jeśli sekwestru nie będzie, to znaczy, 
jeśli państwo nie dóstewczy ziemiopłodów po ta- 
with cenach, skąd. maję wziąć zboża: na swe utrzy- 
mamie melorolni takich górzystych, nieurodzajnych 
powiatów, jek Żywiecki, którzy w zimie , muszą 
zboża doleupować. W ten sposób właśnie sekwestr 

| dapomaga malorolnym, 

Nakoniec eo do tego „mMianowania” posłów, to 
p. Styla wie, że dzwonią ale nie wie w którym 
kościele, bo istnieje projekt nie „mianowania“ po- 
słów, ietz wprowadzenia t. zw. „listy państwowej”, 
przy której resziki głosów pozostale każdemu kan- 
dydatowi wybranemu sumiję się z innemi reszt- 
kami z tejże partji i są przelewane na listę pań- 
stwowa tejże partji; jest to zmasda na ogół siusz- 
na i jest przyjęta np. w Austrji a Niemczech. Co do 
„tajnej dyplomacji” to słów p. Styly wogóle aro 
zumięć niepodobne, chyba, że powtarza jakieś naj- 
gonze endedkie plotki o Belwederze. 

[Po przemówieniu posła Czapińskiegu przema- 
wia jeszcze tow. tom. Mikofajewski i Wyrwiańk, 
którzy w gorących slowach (lali wyraz swemu o- 
burzeniu, że veprezentant partii lewicowej mio nie 


wać front walki i atalsować $-goldzinny drień pracy. 
Należy zważyć, że ten podstemy stak siepiń- 
szczyków przeciwko sovjalistom nia jest już pienw- 
szym tego rodzaju, 4 tło w tychże samych Waxibwi- 
each. Przed rokiem w tymżę samym “Domu Ro- 
botniczym, wypożyczonym wd socjalistów na ugro- 
madzenie, stapińszczycy urządzili wiec w obecności 
posła Putka è tam wybótny stapińszzyk, Kazimier- 
ezak atakował socjalistów za to, ih rzekomo zawar. 
fi sojusz w "Wiitosem 1 t Ad; wówczzs mówca nis- 
fortunny mie wiedział, że na zaromadzeniu znelart 
się przypadkowo (poseł Czapiński, który tek p. Ker 
zinierczalktowi wymierzył należytą odprawę, a p. 
Kazimierczek kolejno usprawiedłiwiat się, że chein? 
tylka powiedzieć, iż socjaliści „zabiermią się“ da 
zawarcia sojuszu jeśli zaś gb mie to tom 
lepiej... í i 
. Radzimy panom stapińszezykom ram zaprzastać 


waé robotników np. w Boryślawalkiem i Krośnięń- 

skiem. Może dla tych robotników występ pana Sty- 

ty będzie poucząający, A sé 
, Na dłuższą metę, panowie, najlepszą polityką 

żest uczciwa polityka Na samej demagogii przed- 

wyborczej oprzeć noboty 

nie może. Í 


Krośniew ce. 
! (Korespondencja własna). 

„o »Odbył się tu wiec w sprawie sukoły pe 

mej, ma którym mieszkańcy. Krośmiewis uchwalili 
wezmiucję, Gęmageiącę się bęzpłałmej szkoły po- 
mszechnej, obowiązkowej dla dzieci od lat 7 do 14; 
takame pracy zarobkowej dzieci, umiemożlimiejącej 
regulate: <hoduenie do szkoły powszsehiej; hu- 
dowy odpowiednich budynków sakolnych i miesz- 
kań dla nauczycieli, ocpuwiedniego powiękśaeuia 


przegirzegai2, 
by w szkołach puwszeqkiych nie słeGOWAMO W! au- 
ce siarógo Świaiopygiądu ji t d 


x 


Zgierz." 
(Korespondencja własna). | . 
Napaść chuliganów na transparenty PPS. w dad 
święża szkoly. powszechnej, 
-Zgierz oprócz wierszą Mickiewicza: „Strzyżo- 
no, golomo***, zdobył sobie mową slawe. , 
. "Oto: motloch,  allożony z tewejarek, dawotek, 
keiężych adoratorów i chuligaństwa mencil wię na 
nasze trangparenty, wyrażające hagłą oświatowe 
obozm _ socjalistycznego, rozpoczymając bójkę w 
dpiu święta: szkoly powszechnej, 7 
Posiew fanatyzmu, nienawiści rasowej i wyma- 
niowej, głoszonej z ambon i koułegjonałów, wydaje 
swoje ‘plony, Klechom się zlaje, że na podłośu 
diemmoty i zacofania. wslkrzeszą czasy św. inktwiry- 
qji i silumią dążenia do świodkiej sakoły í wolności 
koda: | | 
się. Robotnik uświadomiony, po 


M 


Lecż omylili 
napaści (w dniu świętą szkoły powszechnej) aro. 
zumiśf, że zanim wyzwoli się z niewoli lapiteli. 
stycznej, musi jem wyzwbkć ewoją 
"duszę z pod jarzma Klechów, i 

Wracają czasy epoki saskiej, okresu upadłe- 
nia i panowania obskurautyznu jezuickiego, prze- 
ciw kióremiu musi podnieść głos protsetu kabiy, 

M teraz glówko o nawczycielstwie W am 11 


kdo nie spodlał w niewoli i tchórzogtwia 

„Echa, miejscowy oddziat Zwiątk» Polskiego Na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych wyradą „gorąca 
ubolawania PPS, z powodu nielicujących a parweigg 
chiwiłi ekscesów“ (? n s 

Jakto — zapyta niejeden — natczycielstwo 
staje w obronie napastników? Prreciet Wady mia, 
kto sprowokował napak, 

W Łodzi niesiono te same transparenty. Na 
iednych transparentach , żądano szkoly świqokiiej, 
ua drugich — Nikt nikomu mie 
pozeszfcądza wyrażania swoich przekonań, aczkol- 
wiek byliśmy w więlszości è mogliśmy zrobić s 
chedeckiemi tuansparentsmi ta, co aróbiła chuli- 
ginerja w Zgierzu. Szenowaligmy: jąduak wolność 
przekonań u przeciwników. i ; A 

` Tymczasem tępe by mamutów  pauczyciel- 
gkidch w Zgierzu, z tehówaceiwa i psiej uległości 
wobec kleru, nie mają odwagi po męsku nazwać 
łajdactwa po imieniu. Oświadczewiem tem mauczy- | 


| 


[i 


j 
MOBOTNIR", niedziela, 30 października 1921 r. ' 


bóstwa umysłowego. 

Jeżeli socjalista występuje na ulicę z hastsmi 
oświiażęwerii, to nie chce byle jakiej szikofty, musi 
jasio i wyraźnie bez ogródek powiedzieś, jakiej 


ska, prędwej lub później — pójdzie za wzorem 
Stemów Zjednoczonych, Francji à W. afiowem — 
Europy i oddziełi państwo od kościdla i wrymuanóg 
| od zależy, . i 
| 


Łęczyca, 
(Korespondencja własnaj. 
u Sędsia nie ma czasu na erytanie ustaw, 


Na easadvią rozporządzenia ministetjum spraw 
Wismnętrznych, które mosi pracę mocną w piekar- 
niach, przewodniczący miejscowego oddziału Zm 
Zaw, Rab, Przem. Spożywczego, tow. Jerzałc, 
dat od funkojonanjusza P, P. spisania protokułu n 
właściciela piekarni, w której pracowników zmu- 
szan pracowaé w mocy, oraa ekierowsuia sprawy 
na droge sądową. i ) 

-W sądzie sprawę rozpatrywał sędzia Rozen- 
blat, który po przejrzeniu „oskarżenia dostał nagle 
ataku śmiechu. Jakież było zdziwienie 
kiedy sędnia tłumacząc obecnym przyczynę swego 
śmiechu, oświadczył: „To jest zabawna Że- 
by nie pozwalać pracować w nocy jeżeli się komuś 
podoba”. A gdy tow, Jerzak w odpowiedzi powo- 
łał się na, „Dziennik Ustaw“ Na, 2 z dnia 9 stycznia 
1920 n, oburzony p. sędzia odpowiedzia}, że żadnych 
takich ustaw nie zna i dlatego sprawy rózpatrywać 
nie będzie co też uczynił, przechodząc nad nig do 
porządku driennego, 5 y ) 

Zdziwiony postępowaniem sędziego, tow. Je 
malk zaczą? raz jeszcze rozpatrywać ustawę, myśląc, 
be może się omylil. IP. sędziego to zain 
więc zawołał tow, Jerzaka do kancelarii, zapytując 
go, czy naprawdę istnieje taka ustawa. A gdy się 
fuź a tem przekonał, kazat ponownie powollać wta- 


nych, którzy nieznajamością ustaw ośmieswają sis- 


x Zakopane, 


Zaw. 


sało godzinnej prelekcji tow, P. odmałowsł podłoże, 
za którym robotniczy ruch amerykański śię rozwi- 
jal, a następnie przeszedł do . scharakteryzowania 
orgamiacji robotniczych (zawodowych i polityce- 
nych), W cyfrach i faktach przedstawił obecny ery- 
sys ekonomiczny w Ameryce i jego najciekawsze 


Od blisko 3-h tygodni panuje tu, w Zalkepanem 


jek również w górach cudowua pogode, Najstarsi 
górale nie pamiętają takiej przepięknej pogody je- 
siennej, która przypomina dnie czerwcowe. Cie 
ple promienie słońca nawe: najmniej skorych . po- 
budaają obecnie de: wysiaczelc i 

A (—P.—). 


Erha tragedi pińśziej, 


PREZYDENT MINISTRÓW 


Rzatsypeipelitoj Polskioj At 
Wsmwawa, d, 28 września 1901 r, 
"Nr, 16859, | 
Rezolucja Sejmu Ustawodawczego 
s dm, 24 merca b, r. 
o załatwienie zajóć w Pińsku, 
Do Pana Marszałka. Sejmu. Ustawodawczego 
„dł, w miejscu, 
W odpowiedzi na pismo Pana Marszałka 
z dn. W maja b. r. Nr. 404/20 mam zaszczyk za. 


Woją wydsygnować do kasy DOG. Lu- 
blin 100.000 rubli, tytułem zwrotu kontrybu- 
aji, nałożonej przez Gen. Lisowskiego w r. 1019 
ma mieszkańców m, Pińska. Zwrot tej kontrybu- 
cji będzię uskutecaniony za pośrednictwem 
władz. komunalnych m. Pińske, w mtyśl spe 
cjałnysh instrukeji, udzielonych działowi Kom 
moli Gospodarczej w Lublinie, 
Odmośnie pit. 3. Równocześnie Minieter- | 
jum Spraw Wojskowych weuwało rodziny po- | 


a 


4 


dwe akoy. I z calą pównością wierzymy, że Pol- | 


. 


t A 


szkodowanych o przedłożenie na piśmie swo- 
ich roszczeń pieniężnych, a to wrēz z koniecz 
nemi formalnemi dowodami, iPrzyczem 
śnie do punktu trzeciego rezolucji  nadmie- 
rjów nie zostało jeszcze uzgodnione. 
Prezydent Ministrów 
(-) Ponikewski, > 


kronika sejmowa. 


DANINĄ. 

Wczoraj podkomisja dla sprawy daniny 
pod przewodnictwem tow. dr. Diamanda, prze- 
dłużyła terminy, wyznaczone w art. 12 projek- 
tu rządowego. Obowiązek płacenia rożpoczyma 
się ósmego dnia po wyłożeniu wymiarów z 
tertninem końcowym czterech tygodni, Dami- 
nę będzie można spłacać w 2 ratach: pierwszą 
połowę do czterech tygodni, drugą połowę do 
dalszych sześciu tygodni, Wniosek pos, Wł. 
Grabskiego dawania premji za wcześniejsze 
opłacenie daniny, odrzucono, | 
„Vbrew propozycjom d-ra Kolischera, aby 


nemi zmianemi, W art, 15 przedłużono termin 
| wpłacania daniny przez osoby prawne do 8 ty- 
- godni. Przyjęto nowe postanowienie, którego 
mocą osoby prawne będą płaciły odsetki za 
zwłokę za kwoty, których same nie wykzzały, 
a których obowiązek płacenia wykazał wy- 
miar rządowy, Odsetki mogą być policzone 
najdłużej za okres 6 tygodni, 
Na tem obrady przerwano do czwartław 8 
listopada b. r. 


| W. dniu onegdajszym” odwiedził p. podse- 
kreterza stanu Dąbskiego w M. S. Z. przedsta- 
wiciel pełnomocny Rosji sowieckiej, p. Kara- 
cham i zawiadomił go, że w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia, najdalej do wtorku, rząd 
sowiecki wniesie na ręce przedstawiciela Pol. 
ski w Moskwie pierwszą ratę należności za ta 
bor kolejowy. "Jednocześnie p. Karachan za- 
komunikował, że komisie reewakuacyjna 7 spe- 
cjalma w Moskwie wznowiły pracę, skutkiem 

ego w najbliższych dniach wystame będą de 
Polski meble z Zamku i Łazienek oraz inne 
zabytki, wywiezione z Polski podczas ewakua- 
oji w r. 1915, a między innemi. „Grunwald“ 
Matejki. > i ; 

P. Karachan zaznaczył, że w. najbliższych 
dniach rząd sowiecki, przystąpi do przekdzy- 
wania Poselstwu Polskiemu w Moskwie dru 
giej raty należności za tabor kolejowy, wobec 
czego spodziewa się, że eksperci polscy, odbie- 
rający. należność, pozostaną w. Moskwie. 

Co się tyczy przedłużenia terminu reewa- 
kuacji, przewidzianych art. 14-ym Traktatu Ry. 
skiego, to p. Karachan zawiadamia, że rząd 60% 
wiecki godzi Wię zasadniczo . na przedłużenie 
ich pmoporcjonalnie do opóźnienia pówaslałega 
w pracy komisji. E WEE 
© P. Dąbski poinformował p. Karachana o. 
wyjeździe pp.: Sawinkowa, Petlury i towarzy- 
szy z Polski. (P. A. T.). 

* w 
jaca ** à 

"Przed kilku dniami p. Karachan przestał 
do M. S. Z. pismo, w którem zakomunikował, 
że urzędnik poselstwa sowieckiego, winny: zaj- 
Ścia i zabicia deskami wejścia do loltatu Inspe- 
ktoratu (Piechoty, mieszczącego się w hotelu 
Rzymakim, przestał być członkiem poselstwa 
rosyjskiego w Warszawie i wyjechał do Mo- 
skwy. Jedmocześnie p. Karachan zażądał, aby 
Inspektorat Piechoty został usunięty z hotelu 
Rzymskiego, ; p. Karachan powoływał się przy- 
tem na rzekoma, przyrzeczenia, które otrzymał 
był w tym względzie od Rządu polskiego. Po 
otrzymaniu tego pisma Min. Spr, Zagr. zwróci. 
ło się do Min. Spr. Wojsk. z prośbą pi 
cie Inspektoratu Piechoty z hotelu Rzymskie- 
go. Władze wojskowe zarządz ły, aby dla in- 
stytucji tej wynaleziono inny lokal. Jakoż 
wczoraj Inspektorat Piechoty otrzyma? norka, 
by w ciągu trzech godzin przeniósł się do inne 
go lokalu. Tak błyskawicznie szybkie wyko- 
nanie „rozkazu okazało się jednak niemo 
źliwe i przeniesienie Inspektoratu odnoczomo 
do jutra. P. Karachaa zostanie w hotelu Raym- 


skim „dyktatorem“ miecgraniczonym. 
+ * 


* 

Onegdaj wieczorem opuścili (Warszawę pp.: 
W. Sawinkow, Dikhof.Derental, Miagkow, Gni.’ 
łorybow, Rudin i Uljanickij, których wydalenia 
z granic Rzplitej żądał p. Karachan. Przed wy- 
jazdem panowie ci spisali protokuł, w którym 
stwierdzają, że po wysłuchaniu - oświadczenia 
przedstawiciela władz polskich ©» przymuso- 
wem wydaleniu ich poza granice Polski, sta- 
wili się do dyspozycji delegata komisariatu 
Rządu, p. Bieleckiego. P. Bielecki protokułu 
tego nie podpisał. O godz. 9 m. 5 nastąpił wy- 
jazd wydalonych do Pragi czeskiej. . ; 

LJ 


` rs, 
Peselstwo Rzeczypospolitej czeskosolłwac- 


niam, iż stanowisko zaintemesowanych Ministe 


| mmiato zaniewokojenie wśród obywateli tego 


| skiego, byłego przewodniczącego kamieniem 


mokracja, 100 mk 


We wtorek, dn. 1 listopada, prżyjężdża do 
Warszawy pose? polski w Moskwie, p. Tytus 
Filipowicz, z r 


4 | 
m 
, Przygotowania do rokowań polsko - nie 
mieckich w sprawie zawarcia ukladów gospo- 
darczych, zalecowych przez Radę Amibasado- | 
rów, postępują w szybkiem tempie. Delegat 
polski, p. Kez mierz Olszowski, odbywa konie ` 
rencje z zaiuteresowanemi czynnikami i już w 
najbliższych dniach udaje się dla rozpoczęcia 
rokowań. Ze strony wiemieck'ej wydelegowa 
ny zosteł, jak wiadomo, p. Schiiten b. wice. 
kanol Rzeszy, b. minister skarbu i sprawie- 


dliwośc:. członek strennictwa demokratyczne — 
| go. uchodzący za jednego z najzręczniejszych $ 
| najadelniejawych mężów stanu. Z pośród do- | 
radoów p. Schiera wysuwa się na pierwszy 
PET Pe SA: wyższy: urzędnik z „Auswśrti- 4 A 
gw Amt", ; a! 


| 
| 


i; y 1 


RA 3 ab | 

„` Biuro Prasowe Miwisterjum Spraw Zagra 
moznych komunikuje: Przed uchwaleniem de 30 
cyzji w sprawie górnośląskiej przez Radę Am. | 
basadorów, w miektórych pismach pojawiła się 
wiadomość, że w rerio korzystnego rozwiązani: R 
tej sprawy, odstąpiony sostan'e polski 1 f 
republice czeelko-slowackiej, ao wzbudziło zro- y 
miasta. Wiadomość ia jest majrupełniej fale sp 
szywa è podbewiona wsnelkiej podziawy. ri 
j REJ $ gu: 
W Wilte czynione są energ'czne i > 
towania do wyborów do Seimu. Należy ocze- 4 
kiwać. że gen. Żeligowski zed wyborami o — 
puźc) Wilno, aby nie wradniać sytuacji Seima 
i usunie wszelkie wętpliwości co do zachowa- =- 
nia mypełnej swobody wyborów. ję A 
4 Wn” 


LL) 3 

REWIEJE I ARESZTOWANIA UKRAIŃCÓW _ 
WE LWOWIE. de 

Dnia 26 b. m. odbyła się — jak donosi 
„Wpóred”—rewieja u dr. St. Barana, po prze- 
prewedzeniu której Barana odstawiono PE je 


licji, Razem z aim aresztowano dr. Z, 


kiej „Nacjonalnej Rady“, który tej nocy, Prze. | 
„bywał u dr. Barana. RAA 
Tegoż dnia dokonano rewizji u Oleny Siczyń- 
skiej, melki zabójcy Potockiego, Mrosława, o- 
raz w zabudowaniach św. Jura, a.ponadto po- ~ 
nownmej rewisji w memianiu dr, Si. Fedaka 
enzgdujęcego się w arezaoie śledczym od 16go 
SE =1:, j Aa 


4 


p 


z 
Poselstwo sowieckia komunikuje: 780 
Delegaci Rumuaji. | Rosji pp. Fiłalit: i Ka- Jeże 


rachan zebrań się w Warszawie dn. 22 wroes- | 


sprawie wznewięnia zormalnych 
poczem ma swom szóstym tedi 


która będzie musiała 16 merytor 
ule sprawy. nierozstrzygnięte ychczas mię 
day obydwoma pasatami. SEE Ay 
Rad łeśowski eglaczą nowe przepisy do. 
tycząse praw tudzozieme ad w Łotwie. Od ka. > 
żdego z mich ma być pobierana opłata w © 
wysokości 15 franków w złocie. Obywatelstwo 8 
łotewsk'e będzie można uzyskać dopiero po 20 
łażaca pobytu na Łotwie. JE? 


* 
RZ 


Wesoraj przybył do Pomenia mowy mini ` 
sfer b. dzieluicy pruskiej, dr. Józef Wybicki f 
objął urzędowanie. -~ Ki 


Haon bmi hubi 


'WARSŻAWA, WSPÓLNA 17, tol. 229-70, 
42 MAE 
i BRE 


i 


tę z): 4 


I _J. Dtomizje. Poezje, 420 mk, 
` Jędrkiowies B, Świątki i Centaury. Nowe 
MÈ mik, DIA U EE >. 
Kasprowiez J. Hymny, opr. 600mk, 
Korczak J. Sam na asm z Bogiem, Modhe ` 
twy tych, który się nie modlą, 240 mk. =i 
Roussezu, Wyszanie, t. I. | X AE 1 
600 mk. R NE 
Sieronsewski W. Topiel, Powieść 600 mi, 
Niat? L. Sny o potędze. IPoerje, 360 


le, 


H 
= 
S 


4 1 


Tuwi J, Siódma jesień. Poezje, 420 mk. 


k'ej komunikuje w sprawie wiadomości, umie. |  Nrkladem Ludowego Tow. Wyda: PA: 
szczonych w prasie polskiej, jakaby p. Bory | we Uwowie i Księgreni Rebot! gna 
Sawiskow przywiózł listy dls posła czeskosło- ESEN 


wackiego w Warszawie, iż powyższe wiadomo 
ści nie odpowiadają rzeczywistości. (P. A. T.). 
LJ - 
1 LL) s 


> 
Dk 


w 2 s a 

o fliwidacja w 
Beż RWIZG j y 
© MOBILIZACIJA W CZECHACH. — OPÓR 
0. NIEMCÓW CZESKICH. 

|, „sHManowe, 29 października P A. T. — 
à "Pierwszy: dmoú mobilizacji w Ozechoshowaoji 
| tidak 27 b. m. natnzóił na najostrzejszy l0- 
A pór ludności alsmieckiej w. Czechach W Kra- 
| ślio (obwód Ohebski) przyszło. do knwa- 
|, wych walk. z legjonistami. ozesikimi, przyczem 
17 ludzi zostałe zabitych. W wielu miejscowo 
< ściach żołnierzy rozbrajano (przemocą, W. ca- 
— tej, Czechosłowacji ma być ogłoszony stan ob 


3 lężenia, 
J bę «i 

id. 

aż, 


|. MOBILIZACJA W RUMUNJI. 

.. „Hanower, 29 października. (PAT.). (Rar 
A dijo) — Z Rumunii podają uzędowio, że mo: 
_ billizacja objęła tam 8 dywizji pod dlorwiódiz- 
 twem generala Averescu, . ” 
| ULMMATUM MAŁEJ ENTENTY. 
4, Gratz, 2 paździeruika. P. A.T. (Wied. B. 
KJ. — Jak donpsi z Lublany „Gratzer Tages 


A post“, z Pragi nadeszła nota w sprawie ultima- 


: 


„Rząd puaski stot na tem samem, staruowi- 
co i rząd jugosłowiański, Jak stychań, 
rząd: praski stawia oficjalnie nasiępująca Żą+ 
dania: 1) Zgromadzenie Nanodawe w Buda 
_ peszcie musi złożyć oświadczenie rw sprawie 
— defzonizacji Karola. 2) Traktat w Trianon mu- 
si być bezwagłędnie wprowadzony w życie, B) 
— Węgry awwócą Czechosłowacji i Jugosławii iko- 
sza mobikizacji, 4) Jako odszkodowanie odda. 
_ netbędą Czechosłowacji kopalnie nad gr nicą, a 
-_ Jugosłańrji kopalnie w Fintkirchen (Pięciako- 
 ściotach). 5) Zupełnie rozbrtojeniie Węgier pod 
| olą specjalnej komisji wyznaczonej przez 
Mata Entente 6) Wydanie Matej Entencie 
r przywódców michu | luanotistyczne 
go, k* obywatelami  Qzechosłowacji i 
Jugosławii. 7) Odpowiedź Węgier ma nastąpić 
przeciągu 48 godzin. W razie przyjęcia uiti- 
matum ma być spirany protokuł z odpowied 
niem zastrzeżeniem, że w razie nitewypełnienią 
przez Węgry przyjętego ultimatum Mała Bu. 
tenka natychmiast nozpocznie alzcję wojskową. 


„WRĘCZENIE ULTIMATUM ODROCZONE. 
Wiedes, 20 października P. A. T. (Wied. 
BK). — „Siidelawische Koresprndanz* dono- 
si z Belgradi że mnęczenia ultimatum Malej 
Ententy w Budapeszcie zostało odroczone z por 
wach opóźnienia odpowiedz rządu mumuń” 
kiego, oraz z powodu konieczności mowe] 
aay zdań między gabinetami . beligradz- 
, bukaneszteńskom i praskim. Mimo to rząd 
osłówiańsih nie widzi powodu do zmiany 
mowiska, Przygotowania wojskowe 


_ tum, 
_ siku, 


AR 


X 


"PRZYGOTOWANIA DO RPALIZAĆJI 
—/, UCHWAŁY GENEWSKIEJ. ` 


| | Katowice, 29 paźdnienejika. P. A. T. — Pi- 
- sma niemieckie donoszą, iż niemiecka komisją 


osi, Weding twiezdzeń pism niemieckich, głów- 
| Stamąć „Chiadiacz, będzie. obradowała w Gene 
wie. Osobna komisja  ktoalicyjna, umędująca 
na Gómym Śląsku, będzie w stałym kontakcie 
komisją genewską. 
| = PRŁNOMOCNICY NIEMIEC. 
-„Borlin, 29 paździćrika. PAT. — Pół 
jon i rządu niemieckiego do górnoślą- 
ef komie mającej ustalić granice, Zamia- 
mowanio b. posła Trieutlena i hm Podawilsa. 


o, 29 października. (P. A, TJ. 
Creski dziennik ,Lidoye Noviny“ pisze z po- 
wedt decyzji górnośląst'ej: Na granicy hul- 
 czyńskiej od strony Polski powstał trójkąt, w 
kiórym znajduje się 10 gmin, przyłączonych do 
o- Niemiec. Ludność tych gmin jest przeważnie 

eska. "Trójkat ten ma 20 ldm, długości w 
_do.7 klim, szerokości, DL aNiemców zie ma om 
żadnego zmączenia, mógiby mieć jednak nad- 
zwyczająę znaczenie dla Czerhosłowacji, gay 
wtem miejscu moglaby ona uzyskać naturalną 
granicę a mianowicie Odrę i rzeczkę Gine. Li- 
“nja ta byłaby także granica językową. Rżad 
% i winien się starać oto, ażeby uwolnić z 
| pod ama niem eckiego reszte manawita- 
ków chodby drogą wymiany za miektóre. obec 
| mie do Czech należące gminy hutzyńskiggo po- 
<A „które mają ludność niemiecką. Niemiec- 
L kie gazety zauważają w tej sprawie, że chodzi 
SALKI gminy: Zekołków, Roszków, Krzyżowice, 
Bolesławów, Twa:ków, Borzicin, Chrzanowice, 
~ Male Piotrowice, Szymonowfce i Buderswald, 
SAN które. leżą w powiecie raciborskim. 

KAPITAL MIĘDZYNARODOWY A BOGAC- 
abadan TWA G ŚLĄSKA. © 
Berlin; 20 paździenika. P. A. T. — Na 
gitdi dbis'ejszej w dalszym egu miźżjwięk 
O szym popytem cieczyły się akcie przedzię- 
| niorstw przemysłowych gómośleskich, przyjpa- 
„cd ch Polare Stwierdzono, że o akcje te 
Jonita stę zpozedewszysc dem. arere kapita- 
- dletów angieńskich i amorylańskich ` 


Aż do czasu powzięcia odpowiedniej decyzji, 
| 
| 


„ŁOBOTNIK", niedziela, 30 paźdriernika 1021 z. 


prawy Karola. 
WIELKA A MAŁA ENTENTA, 

Leaficld, 20 paździenika! P. A. T. (Ra- 
dio): — Wobec. wiadomości dzienników, Já- 
roby Mala Ententa w stosunku ldo Węgier (pno- 
wadziła poliiykę ng własną: rękę, urzędowe 
źródła angielskie stwierdzają. że koalicja Sil | 
ną ręką trzyma: i wegulnje kierunek polityki 
Malej EMenfy. Bez aprobaty mocarstw nie by- 
loby możliwe powitęcie ani jednego kroku, 
któryby. odibnegał ad polityki, mocarstw eraz 
traktatu w Tetajaon. Rada Ambasadorów, w Idę 
zie oponu Węgier z pewnością zastosuja Od|pio- 
wiedińie kroki i zmusi je do ułegłości. Jest je” 
dnak. wafipliwe, czy wielkie mocdrzdwa życzyły 
solbiie aby Mala Ententa z taką gwaliownoścą 
nastawała ma abdykację króla Karcia. .. 
ZATWIERDZENIE UKŁADU WENECKIEGO. 

Paryż, 29 października. P. A. T (Havas). 
Konfóremeja Ambasadorów zaapnobowała pro- 
togmł podpisany w Wenegi w sprawie układu 

-anshro - nwęgierskiiego i puzesłaja tekst proto- 
kutu państwom Małej Ententy. Kemferencja 
Ambasadorów rozpatrywała następnie Śnodiki, 
żelie należy przedsięwziąć, w celu jańanajszyłb- 
szego tisunięcia b króla Karola z terytorjum 
Więgiem j 

WEYGAND W WIEDNIU. 

Wiedeń. 29 października P A. T. — 
„Wiener Adigemeine Zig." donosi: Szef tran- 
cusiciega sztabu generalnego, gen. Weygand, 
przybył dziś do Wiednia w towarzystwie kilku 
genarałów., ` ; 

CO ZROBIĆ Z KAROLEM? 
` Londyh, 29 października. P. A. T., (Rew 
ter). — Jak dhnosi Reuten, Konfierenaja Am- 
basadorów jest za wybnamienm wyspy Madery, 
jako miejsca wygnania b. króla. Karola, o ile- 
by w tym względzie zapadła zgodą Portugalii. 


Karol będzie qdesłany, do Galacu, gdmie zastar 
nie intermowamy na jjednym ze staików angiel- 
skich. E > 

ALBO ABDYKACJA, ALRO DETRONIZACJA. 


{ 


U. Wiedeń, 29 października. P yA. T. — 
„Nemes Wiener Tageblatt“ donosi z Budapesz- 
tu: Król Karol dotychczas nie podpisał dekre- 
tu abdykacii, Do miedzieli ma być kwestja ia 
rozstnzygniętą, przyczem w razie miiejpodpisar 
nia przez króła abdykacji, dokonana będzie de- 
tnonieacja wbrew jego woli. 

POŚREDNIK W SPRAWIA KAROLA. 
Budapeszt, 28 paździemika P. A. T. (Weg. 

B K.). — Amoybiskup kardynał Czomoch wy- 

jechal do Tihany, miejsca pobytu króla Karo- 


| la, z mandatem od rządu węgierstkiego. `: 


| aż Aaa 


URZĘDY POCZTOWE 'NA G. ŚLĄSKU, 
Katowice, 29 października. (P. A. T); 
Według danych niemieckiego — ministerjum 
poczt, z- powodu przyłączenia części G. Śląska 
dę Polski, "Niemcy tracą dwa główne urzędy 
pocztowe pienwązej klasy, 9 uwzędów dmugiej 
lasy, 26 tizeciej i 86 agencji pocztowych. 


Awnłanie sejmu wileńskie 

" WYBORY — 11-go GRUDNIA, 
` Wilno, 29 października. (PAT.). W pole 
| wie przyszłego. tygodnia spodziewany jest de- 
| kret gen, Żeligowskiego, uchylający rozporzą- 
dzenie z dnią 21 listopada o ordynacji wybor- 
czej, Dekretem tym zostana. zarządzomne wybo- 
ry do sejmu wileńskiego na dzień 11 grudnia 


ir. b. Okdysacja! wyborcza ła opracowana 
| wspólme przez gen. Żel ego I Radę Wy- 


: konawezą sejmików,. Ostateczny tekst został 
| usgalony przez Tymozasową Komisję Rządzą- 
| ca ma posiedzeniu, odbytem w piatelz 28 b. m, 


| Nå zasadzie tej ustawy prewo wyborcze, czyn- 
| no-i bierne, przysługuje rszjóśm obyrwate- 
lom- obońga płci, którzy urzed dniem 1 listopa- 
da 1921 r. ukończyli lat 21, bez waględu ma 
| miejsce i ciągłość zamieszkanie, Wedlug tej 
ordynacji, przypadnie jeden poseł na 7.000 
mieszkańców, i 
, _ Komisarzem głównym wyborczym miano- 
wany został p, Wincenty Łuczyński, 


lwm lita — 


SPRAWA FINANSOWEGO POŁOŻENTA 
| GDANSKA. . | 

Gdańsk, 29 października, (PAT), W myśl 
uchwały Rady Ligi Narodów, która wyznaczy 
ła podkomisję, celem zbadania położenia fi- 
nańsowego Gdańska, przybyli dó Gdańska 
io gk Lasy or ię tab Avenoul, 
elgi anson i Anglik Nix Grzy saba- 
wią tu dwa tygodnie. o kiwa 


Międzyrndewa koterena pany 


0 CZAS PRACY NA ROLI, 

Genewa, 28 października, (PAT.). Havas. 
Międzynarodowa konferencja pracy badała po- 
trzebę dyskusji nad sprawę: uregulowenia go- 
dzin pracy w rolnictwie, Delegaci Włoch i U- 
mwaju byli zdania, że: dyskusja powyższa 
| jest potrzebną, Delegat frencuski domagał się 
wycofania z porządku dziennego wszystkich 

| spraw, dotyczacych rolnictwa, ze względu na 
obecne warunki, we pozwalające na wprowa- 
| dzenie prawodawstwa międzynarodowego dla 


z 


uregulowania pracy w 
prawodawstwa Francja nie 


rolmicdwie, którego to | 
mogłaby ratyfiko- | 
wać, Delegici Danji, Luxembumga i Afryki po | 


d > 
Nr. 293 


„Gazete Robotnicza“ donosi, te da, 80 M 
m, w Zawodziu (G. Śląsk) w „Starej-Sirzel- 
nicy“ odbędzie się konferencja org nizacji P, 


łudniowej popierali tezę francuską. |Przedsta-  P. S. i Ceztr. Zw, Zaw. Pols, z części Śląska, 


wiciele' obolników z 
oraz przedstawicie!e rządu niemieckiego awal- 


czali: tę tezę. Dyskusja towa w dalszym ciągu. 


Korien  waszygołońśa 


SKŁAD DELEGACJI FRANCUSKIEJ. 


| paryż, 29 października, (PAT.). Radjo, W skład 1 


delegacji framouskiejj na. kouferecję Ne Waszyngtonie 
oprócz prezydenta miliistrów Brianda, wchodzą: b. 


| prezydent ministrów. Viviani, minister kolonji Sar- 
| raut, ambasador francuski w, Waszyngtonie Jusse- 


rand, sekretarz geuęrelny min, spraw zagranicznych 
Berthelot, dyrćlktor departamentu do spraw Azji 
Kammerer, radca przyrmy Fromageot, sekretarz Ra. 
dy Ambasadorów Massigly, tłómacz Rady Najwyż- 
szej Camerlinck,” eksperci. finansowi Casnave i 
Choiszon, szef gziebu generalnego gen, Buat, wi- 
ceadmirał Le Bon, oraz dyrektor departamentu po- 
litycznego min, kolonji Duchesme. ` z 

— Briand przedstawił ńa posiedzeniu Rady mi- 
nistrów warumiki, śród jakich weśmie udział w 
Hdbferencji waszyngtońskiej, Millerand złoży! Brian- 
dowi. życzemią pomyślnego spe':tenia misji. 

— 29 b. m, o goa., 11 r, Briend odjechak z Pa- 
ryża do Hawru, w e*lu odjazdu do Weszynętomu. 

— W casio mieobecneści Bniandąg stamow'sko 
prezydenia miliistrów oraz ministra Spraw ogra- 
nicznych obejmie zastępczo minister sprawiedliwo- 
ści Boumevzy, 1403 


RR 4 f x 
ing mi iinei 
Moskwa, 29 października, (PAT.). - Cziczeria 
wystosował notę”do angielskiego egonta hamdlowe- 
go w Moskwie, protestującą przeciwko popieraniu 
przez Anglię komtrrewolucji na terytorjum Republi- 
ki Dalekiego (Wschodu, W locie tej Cziczerin wska- 
muje na przybycie ckrętu ang'elskiego do Władywo- 
stoku, ma którym znejdują się rzekomo oficerowie, 
żołnierze i kozacy Wrangla, ubrani w mundury ar- 
mji angielskiej. A 
Komisarjat do sprów zegramicznych 


| notę do rzędu rumuńskiego w sprawie wydania 


Wami telematiezm. 


— Marszałek Foch przybył do portu nowojor 
skiego na pokładzie okrętu „Paryż“, Z portu udał 
się Marszałek do ratusza, gdzie odbyła się uroczy- 
sbość nadania mu tytulu honorowego obywstelł 
miasta, ; NO 

— Izba francuska uchwaliłą kredyt 6 miljo- 
nów, s czego miljon w gotówce, ma rzecz pomocy 
głodnym w Rosji, SA wk, 

— „Rosta“ komutikuje o powstaniu w Beztra- 
| bi, które przybiera coraz. merszć rozmiary, 

— Wojska biszpańskie prowadzę w okręgu Go- 
mera poważną bitwę z licziemi oddziałami powstatń- 
ców, obficie zaopatrzonych w broń i amunicje, 

— Komisaro Rzeszy dla odbudowy, Batocki, po- 
dat się do dymisji, i 


Ruch robolniczy. 
Ligia warti 


ODCZYT”. Dziś o godz. 10 rano m sali teak 


tm Powszechnego (Chlodna 29). wygłosi od- 


czyt tow. poseł Norbert Barlicki n. t. „Zadamia 
proletacjału w chwili obecnej“. Bilety do ma- 
bycia— Chłodna 41— (dzielnica Jerozolimska), 


QOdozyt, W środę dn. 2.X r. b. o godz. 7 w 
kino kolejowem odbędziesię odczyt dra Pio- 
trowskiego n. t. „Anstomja i tizjologja, 

Odezyty tow, Czapińskiogo e Renznie, 

Dnie 2 i 4 list. w środę i piątek o godz. 7 
wiiecz. tow. poseł Kazimierz Ozapiński wygło- 
si 2 odczyty n, t. „Ernest Renan, francuski fi- 
lozof-seeptyk XIX w., nieustraszońy badacz ki- 
storji religii. I wiecz. tow, Czapiński będzie 
mówił o życiu Renena i podstawach jego tilo 
zodji, II zaś o stosumku jego do religji i mie 
rarchji, Fragmenty z djalogów filozoficznych, 
„Życie Chrystusa" i dramatów Renana edłbwo* 
rzą art, drem, Irena Śolska-Grosstrowa, Wik- 
tor Biegański i Jaw Kochanowicz. A 

Bilety na obydwa odczyty nabyć można w 
„Księg. Robotin.“ (Wspólna 17), w adm. „Ro- 
botnika* (Warecka 7) oraz w OKR. PIPS. (Al, 
Jerozolimskie 6). 


Qkręgowy Komitet Robotniczy. Jutro o g. 
6 melokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbę- 
dzie się nadzwyczajne posiedzenie Okr, Kom. 
Rob., wobec czego wszystkie ogólne zebrania 


p 


oraz. posiedzenia komitetów ma dzielnicach 


mie odbędą się, | j 


“Wydzial finansowy. Jutro o goda, 6 w foltafu E 


OKR, (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedze- 
nie Wydziału finansowego. |. 


Wydział kuit.-oświatewy. Jutro o godz, 6 m ło. 
kalu OKR. (AL, Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 


siedzenie Wydziału kult-oświał, ma które proszeni 
są o ikoniecdie przybycie wszyscy członikowie Wy- 


działy, ' TET 


Dzielwiea Jorozólimska, Jutro o godz, 7 wig- 


kalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się 


m meaa ets 5 


8,1 TE 


r przem. 
. Niemczyk z oddzialu w Brzeszczach został za dmit- 


| > JDoroczne walne zebr 


Wydziału  kult.-oświatowego „dzielnicy Jerozolima- 
skiej, Proszeni są o puzybycie 'wszysóy: członkowie. 


Czechosłowacji i Belgii | przyznanej Niemcom, 


_ Jutro od godz. 4—6-ej wieczorem tow, 
Zygmunt Piotrowski z Ameryki w biurze Se 
kretarjatu Gen. PPS, (lokal „Robotnika*, (War 
recka 7) przyjmie interesantów iw amerykań- 
skich sprawach orgenizacyjnych; zwłaszcza 
proszony jest ob. Karesiewicz. 


PRASA PARTYJNA. 
Wyszedł z druku N:. i pisma „Chłopska 


| prawda“, organu PPS., poświęconego spra 


wom, maloroluych i robotników rolnych, Z0- 
szyk odzatcza się obfitą i urozmaiconą treścią, 
na którą składają się następujące artykuły: 
obszerne słowo wstępne „Od Redakcji"; „Je 
dzolity iront w walce o ziemię” (W. O.); „Ka. 
żdy chłop musi wiedzieć!“ (M, Malinowski); 
w.ersz „Obłopska prawda” (Ezrtek Biczysko); 


„Dalej, chłopy do oświaty” (Walenty Surówe - 


ka); obszerny dział „Co slychać w kraju“; „Z 
posiedzeń sejmowej komisji polnej i z posie 
dzenia sejmowej komisji skarbowo - budżeto- 
wiej”; „Co słychać zi granicą”; „Bezprawie por 
lioji. sokołowskiej'; „Agitator w sutunnie", „Ja 
śnie pan‘; Korespondencje, Z życia partii. 

Bratniemu organowi składzmy jakusjser 
deczniejsze życzezia, . 


Rei ZagrodawY. 


; Baeaność, pracownicy przomysłu gastrono. 
miezno-hotelowego!!! Sirajk został zlikwido* 
wany. Pracowaiey przystępują z dniem 80.X 
b. mado pracy, 

Zw, grze. miejskich w Polsce, Jutro puniktust 
nie o godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie dele. 
gatów Wydz, V i XVII-go, t. j. ezpiłałnictwa i dé 
proczyzzości publicznej, 

Związek zawodowy pracowników i pracownia 
krawieckich  zawiademia swych członków i gości 
wprowadzonych o miejącym się odbyć dnia 5 listo- 
necą.1921 r, koncercie i zabawie tanecznej, Bilety 
nabywać moża w ZZPK, (Bracka 17) od 7 wien 

Klub Związku Przeowników Zakładów Gaso- 
wych, W dniu 80 października, o godz, G-ej Kolb 
Kulturalno - Oświatowe Zw. Gazowników otwiera 
na Sezon zimowy Kiub’ Zwiądku przedstawieniem 
testralnem' koła amatorskiego, w lokalu Kasyna, 
uł Ludna 10. Ż 

Wykluczenie ze Związku górziezego, Zw. rob. 
w Polsce komunikuje: Piete 


= 


łanie wbrew postanowieniom statutu i podrywania 
avżorytetu wdndz Związku, prawomocną uchwałą s 
dmią 23 października 191 r, Zarządu głównego 
Zwiazku robotwików przemysłu górmiczego m Pol- 
sco wyklucnemy ze Związku i odtąd nie ma prawa 
do jakichkolwiek fal w oddziale Zwiąn- 
ku w Brzesżeznch lub gdzieśmdziej jak i do jakichs 
kolwiek występowań w imieniu robotników songas 


omau prowadzi? destrukcyjna robotę i tylko pobła- 
dłiwości tsmtejsrych robotników  wawdzięczał, de 
mie zestal już dawniej ce Związku usunięty, 

_ Strajk robotników szewekich w Tarnowie, Wipo- 
niedziałek 24 b. m, wybuchł strajk robofajków szewe, 
dnch. Roboicicy załżadali 75% podiwyżki, ma oo 
majstrowie się zgodzić nie chcą. Wzywa się rotot- 
ników N T N arai a zetcczj 


MGH fwelnr-aggiatnmr 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ. 


| ie Związkiu odbę- 
dzie się dziś w lokalu ody Robotniczej 
(Bagatela 12a) w pierwszym terminie o g. 4, 
w drugim o g. 430. 

Porządek dzienny: 1) zagajenie ; wybór 
prezydjum, 2) projekt deklaracji ideowej, 8) 
sprawozdanie zarządu, 4) wybory do zarządw 


4 sądu, 5) wolne Ą $ 
Wstęp tylko dla członków za okezaniem 
legitymacji. Sekretarjat czynny od goda 3-30 


za miejscu, 
ZZwnAMIEMA 


METALOWCY WYBIERAJĄ 
SOCJALISTÓW. 


W czasie wycen aii Komisji Wykonen- 
czej -federacji Y ' metalowców zwyr 
ciężyła lista „wiekszosci“ syndykalistycznej, 
zdobywając przeciętnie 125 głosów, Natomiast 
najpopularniejsi z pośród kandydatów komu 
nistów otrzymali zalędwie 76 głosów. (PAT.). 


FRANCUSOY 


Czasopisma nadesłane. 
Ukazał się mowy zeszyt „Skamandra* zx m. 


Wżoczyńskiego), Praze reprezertują” + 
waszkiewiez, Jerzy Bohdan Rychliński 4 i Mie- 


czysław Rytand, dział krytyomy — Emil Breiter; 


Leonard Bobchorski - Okołow i Stanisław Igiacy 
"Wótkiewiea, Zeszyt zuupełniający Tu- 


wima z Sołoguba, Okladke rysował (Wacław Bos 
rowski, 


. 


4 tam am ATA URZ WTA 


| mizowanych w Związku, Niemczyk od dłuższego - 


H 
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3 


] 


| 
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przy- 
toczę fakt saiki W dni 18 b, m, udatem się 
dą księgerni „Ewerta, Michalskiego 3 Trzaski”, ee- 
lem kupna książki „Zasady krystalografjł” Weyber. 
ga. Sprzedający oznaczył cenę na mk. 920. Uwisńa- 
jąc cenę tę ma zbyt wygórowaną poaieważ przed 
czierema : miesteczmi podręcznik ten w tej samej 
księgerzi kosstował mic, 60, udalera się do księ- 
gati „Gabsłwiera i *Woleta*, gdzie zapłaciłem za 


garay, gdyż w podobnych waruakadh studja akede- 
1 mickie stają się rzeczą dostępną jedynie dla ster 
„passarskcioh*. M R, 


-Biykii Pbrykautów, 
Gdy s powodu wojny, łabrytka Tów, Xe, „Ż4- 
wiercie* stanęła a robeinicy amuszeni byli szużać 
a o wyg + A e SN 


T a adi 6 fetryka 
zaczęła pracować, lecz nie dła wszystkich. otwento 
bramy fabryki, Szczególnie ciężki łos  spoiksł 
starych pracowników biurowych. Jednych mie 
przyjęto z powodu podeszłege: choć w fa- 
bryce- pracowali po 25 lat, imnych zań za ło, że 
ne malo pochylak glowy przed panem dyrektorew, 
Dużo talich «rzędzików zzejduje się dziś na bru- 
ku, Lecz to nie wszystko jesze — wyrzucą się 
ich z mieszkeń fabrycznych, nie bacząc ua to, że 
obecnie jest rzeczą niemożliwą dogtnć mieszkanie, 
I tak np, wyrzucono z mieszkanie urzędnika Jówsta 
je owy dm dc eeodhyli ppn nę 

czy jego wystawidao ma Koryta, gise musi o- 
becnie mieszkać z żomą j sytsmi powracejącymi 
m wojska, Przytem w fabryce jest dość mieszkań, 
siec kozak 43 


dobnemti instytucjami, najażtej, wysagradze pracow- 
cikóm , 
Najdotkzldwiej jednak daje się odemé wyzysk, 
ze strony Banku, licznej rzeszy pracowników nies- 
: tatowych, 2 kiórych Bank ugya mprost bieżych 
murzynów, 


trwał ód 1 do 6 miesięcy, pensja w tym czanie mp. 
że uiedz podwyżce tylko ną zasadzię indywidualnej 
umowy pracownika z bsnkieny bank zaś, jeżeli se- 
chce takiego pracownika wydałią nie jest abo'wią- 
: zany do wypłacenia mu 3-miecięcznej pensji. Siero. 
| ryzowani grożbę utraty posady w każdej chwiki, 


ad peuajł 
praami etatowego, spełniającego tę samą czyn- 
Jaiko przykład, rzuczjący światło na postępowa- 
nie dyrekcji, wystarczy wziąć ostatnią wypłatę za, 
sitku, tak zwanege odzieżowego, która nastąpiła 
18 b, m Oióż tu dyrekcja tormalnię rskpiła sobie 
z pracowników nieetztowych, wypłecając im tylico 
cztery razy mnie, nić pracownikom etatowym, bo 
gdy pracownicy etalowi ośrzymeli jednomiesięczną 
pensją, pemmażoną stosownie do orzeczenia komi- 
sji statystycznej. iann wyplacone tylko po- 
łowę pensii, będacej, jak już wytłej wspomnialem, 
polową peasji etetowych, Liczbewe wyglądało to 
tak, że urzędnik, awany ikiacwej djełarjoszem i po- 

© hieregę oajaiśszą ponie, otzymag 6000 uk. 


PZ 


Przytówd ten dokładnie wykasuje w jaki spor 
Bób postępużą nasze stery kapitadistyczne, prowo- 
kując aweżck pracowników, a gdy wybucha atraljk, 
powypimają go agiłatormm  bołszewickim, mazywa- 
jąc pracowaików „belszewikasnie, jak to juń było 
w A: szą strajki towietuowega w. Banku Handlo- 


Pracownik, 


pm || 


Zycie gospodarcze, 
Notowmala giełdy warszawskiej, 
Dolary 8706—5760, Franki 2865, Beige 262.50. 
Berite 2.60—-2—21.50, Paryż 270—265—278. Lon 
dym 149060--14600, Proga 38.26, Wiede 97,50—07, 


Spadek marki ziemieckiej we Włoszech, Giot- 
da włosku zareagowała an przyjęcie przez Niemcy 


reastrzygnięcie póńiwśłąckiego prze mowy epedek 
marki saiemócewiej, 
Przewozy na kełojoch połetich, Mła. Kolei 


podaja następujące daxo o przewoaach dokenetwych 
we wrzeńmię w peaówasziu z sierpniem, Deme te 
wyluzrułą średnie Hesby wagonów ma dedoń kelen- 
darzowy. Ogółem przewiewsee wo wnseżału 8039 
— w żiorpmiu — 8006, W tem uaładowawych na 
„płamnych słacjach 64645 (wmesiod), 6128 (sierpień) ; 

yh z cegrsadcy dłu Poluki 608 (wrzesień); 
780 (sżerpień); trzmuytowych przea Polske 1268 
(wrzesień), 1150 (aterpień), 

Soliny hantel końmi, Ministerfunj wojny 
wydało połeca:e swym organom podwładnym, 
aby mio stawiano żadnych przeszkód w ewabódeym 
handtu końmi na całom terytorjum poźństwa pot. 
skiego, 


Joja Hanczak 


artystka-dekiamatorka 


udziela lekcji dykcji I deklamacji. Prowadzi chó- 
mn deklamację w szkołach i kompletech 
Hoża 48 — 8, 


CYRK NE 


fziś, SSTĄTNIA ważą a ni progr: 

październik. 2 PRZEDSTAWIENIA, 6 4-ej i 8 ej 

e jednakowym prodranie. O 4-ej dzieci płacą 
pałowę.. 


Kronika. 


Restauregorzy bumtażą się! Wszyscy 'wie- 
my, że restauralorzy wstszawscy zgrmiają 
góry złota, Mimo, że minka polska poszła w 
górę, ceny potraw bynajmniej nie spadły, 
przeciwnie, „wą niektórych - „gastrowomjach* 
podniosły się jaczeze. A oóż powiedzieć o do- 
chodach ze 4 4 Gahe Hikierów Baczewskie- 


rd 


nych niema gramio wada, p. restaurato- 
rów, Pozostełe wpremdzie jedno ograniezemie 
natruy raczej formalnej, nik rzeczowej; nie 
wolno sprzedawać wédok w miedeielę i świę- 
ta, Zakaz ion nie ma żndnych praktycznych 
skutków, ponieważ ludziska piją wódkę w nie- 
dziele i święta, dla braku Kiel szków, w szkłan- 
kach lub MMżankrch, a restionratorzy tylko: zy- 
skują na tem, Alo. ambicią TawoAwa p. 
szynkarzy iep? zadraśntęśa! Pragnienie A 
mości” rozpiera h piersi obywatelskie! To 
te mię zamehali się zagrozić | 
swych zakładów przez niedziele i soboty po 
połudiów. © Ha rzad nie miesie owego niewin- 
nego ograniczenia, 

Restaurstorzy buntują się! Restauratorzy 
grożą strajkiem! Resteuwatorwy chcą skena Tw 
dzi, mie majacych sosmowsrewa miłasnego. na 
ałydzenie siel Destanratorzy chcą zmuszać la` 
dność do piiaństw:1 

Czy wiedze nia powimny miror naty- 
miast i ukrócić bolszawików restonracyjnych?! 


CIĄGNIENIE MILJONÓWKI ` 


We wezorelarem cizgnieniu miijonówki wy- 
losowano Nr. 2,518,1M8, wystany do Poznania. 


| Herba autobusów będzie powiększona, 


„ROBOTNIK”, aiedzieja, 80 października 1921 r. 


CCRTRALA NARELOKA TOT. Karwat 


do prania - 
na skrzynie 
sprzedaje 


Cena chleba pytiowego od da, 2 Mstopada wy- 
nosić będzie w detalu mik. 140 za i kigw, mąka 
pszenna ramowa kosztować będzie mk. 115, maka 
żytnia pytlowa — mis. 166, mgka żytnia razowa— 
mi, 115, kasza jęczmienna — mik. 195, ryż — mi 
845, kawa żywnościowa — m. 270, tłuste meślim:- 
mo - zwierzęcy „Compoumed - Lard” — mk, 660, 
mydio Bojowe I gatamek — mik. 750 — wszysiko sa 


1 kilogram wagi neito wrar z epeltowaniem, 


Ceny wytyczne w bendhu- kcloujalnym spadły, 
Kole hurtowników, Koła detalistów kuprów wie i 
"towarów Wol. Związek drobtych kupoów 
chrześcjsa i Kolo mączno-wełne przy Stawarzyyozewiu 
knepeów polskich — uchwulito poziżej wyszczegól- 
nims cery, obwwiązniące od dnis 26 pażdziernika 
do dnia 7 listopada r, b.: Harbata Sumt 720—800 mi., 
kewa pales 500—820 mir, kawa sbożowa mielona 
na wagę 72 mk., kulto ma wage 400 maż, cykorja 
wmoeławska 160 mk., Sledzie zwyczajną et. 15 mk., 
Gieduie hudemderskie 30 mk. ocot stołowy litr 50 
rake. oet do marymat litr 100 mik, mskarsa usł 
170 mk, , marmelade funt 200—240 mk, groch Mik. 
torja 80 mik., groch zielony 80 mk., groch polny 85 
mk, fasola bista 90 mk, fasola kolorowa 80 
kasza pęczak 90 mi, kas. jęczmionna 90 mi, ka- 
ez. orkiszowa 100 mi.. kasza drobna 100 mk., ki- 
sma krakowska 120 mk. karan gryczama 95 mk, a- 
am perłowa 125. tair., Ferkuto (płatki wwsiesw) ba 
wagę 180 mk., kasza menma 140 mk., piwo piłaeń- 
skie butelka 60 mit, -Piwo bułmbachekie 70 mk., 
piwo eksportowa 120 mk, zapałki pudelko 15 mk. 

Zakłady ?rysjerskie otwarte w porze obiadowej, 
Komendant policji podsje do wisdomaćci, że vgod». 
nið a $ 5 muporządzemia wyłwnawcnego nów ira 
pracy i opieki spolecenaj (W porwzumiekiu z toi- 
uistnem przemyslu i handke, zakłady śryrforskie mo. 
gg być czynne ber przerwy, a pracownicy tych zi 


| Xedów korzystają z przerwy nia jedzecześnie, a mo 


lejgo iz zachowaniem obowiązujących nerm czegu 
pracy, 

Podrożenie tramwajów i zutoburów, Zgodnie 
z uchwalą Rady Micjakiej, podwyższona taryta tram. 
'wiajowa i entejbusowa, w eedu sasilesia kary miej- 
skiej, aa ególne petrzeby mienie, okowiązywać bę 
dzie już od 1 listopada, Cena jedaarnzows pitta 
tramywajowego i awtebusowege wynosić będzie 50 
mk., bilet tramwajowy, mormtejny, dowantadry — 
16.500 mk, autobusowy — 5.250 mk. Posiadacze 
bilstów iermikownch wieni: przed 15 listopada r, b. 
wieść dodatkową opłatę 1.000 mk. od biletu trom. 
wajowege i 500 mk, od eutebusawego. 

Tramwaje i Autebusy w Zadurski, Dla ułetwie. 
mis komunike] z cmentarzemi na Powązkach i ma 
Bnudnie, zarząd tramwajów Miejskich z da, 1 i 2 
listopada wprowadzą zmieny kierunków jady od 
godz, 10 mmo do 6% wiecz. na mastępujących M- 
njah tramwajowych: 

Z pi. Unji Lubelskiej (rondo Mokotowslste) na 
Powązki kursować będą elektrowozy linji fw, 1 8 
i 14, nadto 4 pociągi limit ne. 19—2 Putawskiej na 
Powązki (dwa peciągi tejże linji mormałno — na 
uł. moca). Prócz tega tine mr, $, jek zwykla, 
pipi Łędzła na Powącki. Elekktrorowy liefi mr, 

5 kursować będą z ul, Dworskiej ua al, Stażową, 
próca tego, jak zwykla, Imis mr. 18, 

Liczba autobusów, utrzymująca komunikueję « 
emeutarzem na Bmudnie, będzie powiększówa da 7 
pojądrńczych | 2-di przyczepitych WBKÓW, Przytwzesy 
część kursowaś będzie, jak zwykle, ma Nowa Bra* 
dao (La tyły cmontarza), a driga cwęgó—do qłówe 
nego. wejścia ma cmenterz, Remunikacja ta będzie | tai 
ubzymana juk przen dzień drisiejszy, a takie 1 i Z 
listopada, W rario dużej frekwencji publiczności, 


Wymiana banknotów I-ej emisji (białych ! ng- 
żowych). Polsera Krajowe Kam awraza 
uwegę wssysikich posiadaczy banknotów I-ej emi- 
sji mą białym i różewym papierze, które obomis 
wsmofuje się z obiegu, że mogą sodziensie w go- 
dziliach kasowych wymieniać każdą ich iłeść ma bi- 
lety II-ej emis w PKKP, w Warsetwio. i we 
muszysiliich tej oddziałach prowinojonatnych, 


Dodatkowy podatek ed nzpcjów wyskekowych. 


dania produktów spożywczych  Poiączenie tanie 
zapewni atrtarytet siegi bo badania będą prowia= 


grody mz olores hat 1617 — 1020 zostały przyznane: 


erami za precę pt. 
ogólną przerniamą misteri i meng" (Głód i 
wiamię u półsiwok) ; b) w dziedynia nari 2 
tycenych — p, prot. Wfadyciawowi Nowi K 


kiewicaewi za rece p, t. ,Toaja ubiorów Gaio) 
w dyiedzinie rek bawie: yemcych — p. prof, Wia- 
dysławywi Witwiekiemu za przekłady dzie Platos 
na ersz za wstępy | Wemeniarze ds mich. 


wie pierwscych obliczeń, it misięto Kruoów 

181 tymięcy 700 mieszkańców, z <zegB 82 SA aj 
czyzn i 98.877 kobiet Dzięsmiki zauważają, ko w 
aik tem jet miermodziuntą, Są ome zówsia, je Kra- 
ków liczy ponad 200.009 misskeńców, waioskują 
wigo, te wielu mieszkańców uchyliię się pł 
udziału w spize, 


Piotrkowie Wyicacai 41,041 miearkańców, mie 
chwtlowe nieokesnych i zeteki wejstzewej. w 
bie powyższej osób narodowości polskiej jest 80167. : 
Nęśozyni spis wykona} ogółem 19168, KJ 
21,872, 


ieby przemyslowe - kamdłessej w imbet sfer ham- zi 
diewywa j prremydewych  Melamolski wysłało do 


perengan. mis 

przetnygłu i handu i p, mussol sejmu 

iW której eświadoza, że fissipes AA Å 
żądsją matrzymamia ecareny leiatonów dla lokali - 
handlowych i przewyskowych. Zniesienie tego pra 
wa grosi więtozości nirede lefcali zarobkowych, Ie ` i- 
ba prosi słanówowo o zeizymamia oshwezy elocko- 
rów pzy ewentualnie o zwięłeonym maeoiżnikc da 
kemonasgo. 


ZBBRANIA I ODCZYTY, 


Woka Telia Ocetironsta Ignacy Mapp 
Prekigoztami będą: prof, Jawy Latis i Leo 


Zwigaku sanodamego nancrycielcywa p, szkół éred- 
nich orgamicuje dis ezłodwków Z 


Szata (owy wiet 60), 
WYPADKI. 


Diuga 50, tel. (23-53. , 


(u) Katedra badań produktów, Przy wydziale 
lekarskim uniwarsytetu warszawskiego powstała 
katedra nauki badań środków spożywczych, niety- 
ko w kierunku feoretycanym, lecz ż czysta prak- 
tycmym Zadssiem katedry jest przygotowanie 
zastęgu ludzi do bademie produktów apeźywenycha, 
eby w ten spesób kraj osby pokryć etocią stacji bar 
dawnych, co capojwai państwu @ jednej stromy 
możność adrowego «diiywienia się ludności, a dite 
gioj — zapewni produktom krażowym przez odpe- 
wiednią ich wontrelę, dyówą i stałą markę w ham- 
dlu u zagysiieą, Aby katoddra pozestawajke w sta 
lym kenteścaia z życiem i powiudała meigi świeży 
motorat dis badar, uóędy Magistrwtem m. s. Wags 


de połączenia icwadry s miejską stacją 


dzene przy wiziale i pog kierunisieme grotesorów 
uniwersytetu, 


Nagrody Kasy im, EDET Kemitet Ke M 
sy im. Mismowekiege podeje do wissłomości, ża na. K 


1) z mepisu Jakóta Nstewona; a) w dziedzinie 
nauk ócełych — p. prof, Kezfecdarzewi Błslasmewi- 
„Z beden porównawczych nad 


mu za pracę p. t. „Lókeraza Veta 
2) Z anpi Vłekiacha Sawóńkłdepe: PR 
dzinie ntuk ścidyh — p. mot. Stetanewi Maza- 


o 


N 
Ludneść Krakowa, Magistrat podaje na niy 


Spie ludności w Piorkowie, Spis jadni n 


(a) Ochrena lokaterów, 


ministrów, do minisra alb, mieis 


Koneertraut Komisja kubursino - artystyczna A 


epa etap 


Z dmiem 1 listopada r, b. wszelkie zapucy sprytu. 
„Su, mmejdujące stę w fibrykach wódek, noglewniach 
u, we wszysilica przede'ębiorstwzeh  sprze- 


STAN POGODY : 

(wadtug danych Państw, Tastyt. Metearofog.) 

Temperatur najwinisza wynosiła wczoraj w 
Woerszawie 6,8%, balaila 46 (w Zakopanen: ona- 
gd 14 i8). 

Przewidywany preiog pogoty w dniw dzisteń. 
srym: Pryeważnóe pioennumo, udeyo ciepłej, opar 
dy, siiniejsze wietry s kierunków zachodnich, 

Stowarzyszenie b, więśniów politycznych wie 


dalkowornw 
cenysty po 500 mk. sa Mir stustonaiowy, aki gołe 
wyroby wódcaiuę mo 200 mik. za litr objętuściowy 
tych wyrobów. 


Zawiestonie czasopism, W wrykonenżą decyzji 


wtorek dn, 1 Jistopadą e g. 10 romo we sati Związku 
Metalowców (Lesmo 59) umądze obehó? ku ucze- | 
niw pamieci męszetaików za Nieprdieghsóć | Socja- | 
eielistycesego tow, Balesłów Limanowski, Następ- 
nie pochód zàn się do Cytśledi i ng miejscu kaćnń 
pod szubienicą złoży wieniec, Towarzysze, atawele 
się licanieł 

Oszezędznicie wodę! Wozoraj w bramech do- | 
mów umieszczony miwiędomienią do łokatorów: | 
„42 mó. s» metr pobiera magistrat za wodę, 1009 | 
zę wodomiary, 100%, za sprawdzinie wodomiarów, 
Prawie 2 miliardy mk, zapłacą lokatorzy megistra- | 
towi, Z o zaa boele r ag 
wowe komorne“, | 

Zmiłka cen. Wydbiał Zaepatrywamia Minsta 
przeprowedna zaiikę cen towarów spryadawanych 
w skłepech miejdcich i w prywatnych punlztach 
sprzedaży. Zmiżka ta dotyczy narevie chleba, ma- | 
ki, kasty, ryżu, kawy żywnościowej, umem È my- | 
da. 


|-popołudaiowych ongeny policji państwowej : z pole- 
| gemin koniiearza rządu m, st Wsrerawy, dokswywa- 
la róowizji we wezyefiich lolsiach pabkezeych, w | 


Wydzłału VIII Karaego Sądu Okręgowego w War- 
szerwie, na uasadzte ert, 27 cz. 1 Dakretw z dnia 7 
luego 1 19 e, w przedmiosie tymierasawych prwepi- 
sów poa (Dz. Pr, 1919 Nr. 14, pon. 186) w 
dniu 2go paźdriornike r. b. zawieszono 
mo p. n, „Der Morgen“, | 

Koenfiskate. Z rosporządrenia Komisarjatu Rza- 
du ma m, st, Warszawę, m ze. at. 27 cz. 1 | 
Dekwstu z daia 7 lutego 1919 r. 
tymczasowych przepisów prasowych (Dz. Pr. 1819 | 
Nr. 186) ra przestępstwo w art, 120 er. 1 ust, 2 kod. 
kariego przewidziawe, w duiu 26 paśdziennika r. b, 


iłodono sresztem Nr. "6 z datą 26.X 1021 czesopin- | 
mą dwutygodniewego p. m, „Głos Pracowniezy”, |» 


Rewirje, Onegdaj 28 października w godninach 


kinach, kawierwisch, restauracjach, na płacach i u- 
| Deech ruchlówewych. W taki to „prawerzę Fare) 
sób emikamo modsbao bolszewików.. 


Irawslcą, 118) parfumy, 663) 
tm, ezezelewwok de zębów į 
sakodowsy Gblize sieis na 1060.60 Qmii. 


| ŁC 


ciąłka Jezua przywisziewe 26-teiniogo 
Śmiem,  mieczkańra 


| Soimala w prawą pahwing è uk 


tetlncy papierajale 


— Z apteki Zygudają Snee X 

ińcdca 3) A ko: pariumzy, 203000 s 
de zębówogólnei wartosi 

rne! wi Kuce Z zwatai 


POGIMy przez handytów. Bo T e- 


Aea oa Setery 
którego napadii bamdyci, zorowak, 00,00 a nic 


16 marea r. b. w przedmiocie amuestji, postępo- 
wale sądowe co. do T, winno być umorzone tem. 
bardziej że emmectją ta obejmuje nietylko zbrod- 
nie polityczne, Trez również gbrodnie skierowana 
przeciwko bezpieczeństwu państwa, 

IPreknrrsisy opanował, utrzymująć, że sam falkt 
urodzenia, w myśl ustawy o obywatelstwie pol- 
SKLGR, Wysiarcza dla nabycia obywatelstwa i że 
dopiero jeżeliby T. ovtował na rzecz państwa to- 
syjskiego i wykona! formałksości opcyjne, wówczas 
mógłby być uważany za obywatela rosyjskiego, 

Obrona wiskozaia, że T. zmajdując się w wie- 
zieniu ed lutego 19% r.. mie mógł zadośóuczymić 


O tzpiogastwe, 

p (W etychmiu 1020 r, w okolicach Łunińsz zatrzy. 
(' mamo pod zarzutem szpiegostwa wi chwili przecho” 
| dzenia od stróny nieprzyjawielskiej lilaji frontu bo- 
jowego 40-letni Ilarjona Trumią, nodam z Warsza 


"= | 
x Deu Badamy dnia 8 lutego 1920 r. przez por: Ma- | 


ną porodją ryce-za”z La 


kawalów, 
lody'n 
Gierasieński, Chavean, 
śpiewali z werwą i 


Muzyka Boczi 


-SARR njama Jasińskiego — dowóde posterunku ; s 
| sywy frontu litewsko - Biatoruskiego, pór 
. przyznał się że w 1917 r, wstąpił do partji komu. 
4 _ mistycznej w Moskwie, te w 1818 r. był agentem 
ję Pooeeirosriakiej Naduwyczajnej Komisji w ihai 
> został : ostatnią wydelegowany do Mis- 
ska w cela myekiale tar ponsas przeciw Pol. | WYMOgom -OMAI które stosują się tylko da 
W sce i zebrania danych co ilości sił zbrojnych | Obywateli będących ma wolnosci. 
|. polskich; dame te mia! po powrocie zakomuniko- Sąd, uzuając Turniaa za obywatela rosyjskie- 


mz a m 


wstawia przeciw Pol- 
Teatr Revmaitości, Dziś 


3 waé w Homlu; lecz przy przechodzeniu trontwbojo- | go, sprawę względem niego umorzył; przekezując | zaiżomych — „Lancet“, 

3 ~ Wego polskiego zosia! łatrzymamy, go do dyspozycji władz prokuratorskich. - _ Teatr Polski, Dziś o godz, 8% 
ZOZ «i y powtórnie w Wilnie przez oficera (T. więc będzie obecnie wysiedlony), miże ych — Tain". 

5A Sledezej sekaji defensywy Maliszewskuego i przez m wam || medja „Chory z urojenia“ 


Dobeosryńsikiego — sędziego wojskowego 


egr polowego fTuraim pierwotne awe zeznabie po- 


Dwie nowe komedije 
„Lenim” i „Piękna Helena, 
dów toczącej się wojny”, 
szy w piąiek d, .4 listopada, 


Teatr i. Muzyka. 
PREMJERA W „QUI PRO QUO“, 
Teatr „Qui Pro Quo“ wystąpił z premjerą 


* 
» 


k y do wimy się mie przyznał, utrzymując: że a 


| mibji i jako taki prowsdzii agitację amtipaństwowę, 
AN T, zasiadł na lawie oskarżonych sądu 
okręgowego pod zarzutom sepiegostwa mu Tzecz 


BER miającem za odl obalenie istnie- 


w państwie polskiem ustroju społecznego, 


„Ósma żona Sinobrodego“, 
Teatr Nowości, 


sę ję 
ta żenych— „Wicek i Wacek", 
REY OTY BSK. : 
TR mae zań dwie soe niej 
Ą h 1 SZ 9, 
nin _eorikzalwiek nym efelstowmych i "iwórzyć będ 
panen pham wydbiśii 
StAnO) i Różsńska Hansa, poraz pierwszy wysto- 
pująca na soaaie „Qui Pro Quo,, Artystka ma de- 


| pisamym nice pisarskiej i inscenizacyjnej, 
ża myśl n projektu 


4 Poczatek 

w a 

pt © ga S-ej. 

L - Dramat w 6-ciu aktach 


Ostatni- dzień. E 


z uroczą 


Dr. Wacław Makarewicz 


chor, skórne ! weneryczne. Zło. | naucza 
ta 65. 10—1 pp. i 4—6 wiecz. | kaligraf 


Polecam okrycia . damskie 


rare i zimowe w różnych ko- 

erach, ceny zniżone. Marsznła 

kowska $8 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


Iskie Towarzystwo 


| GR" 25 


Gkazjalli Meble 


Gmach Filharmoaji. talna 4 „Juljan“. 


4 


Moniuszki 5. 
8. Bt 


` 
KG) 


Ax 


IADEMNAZZENAZNAN ZANA AKYWZNIEIEZW. aeneo nas 


TEE: APPLE 


NA GWIAZDKĘ]! 


wszelkie towary bławatne oraz kapy, obris 


uży wybór barchanów, baji i flanel 

i Madapolamy, płótna, ręczniki 
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Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
| stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
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|| Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia Robotnicza. 
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Panda, nje w dma jedrek od wielu ‘trywainych 
iwskiego jest żywą i me- 
(mp, serenada i earje końcowe), Pp, Tem, 
Zimińska i Halicz grali i | 
humorem, Deko: 
barze Galewskiego — efektowne, 
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w wWieczaree przyjmują pp.: Janina Niekraszowa 
(śpięw), A, Muszkiewiczówma (cełesta) 
bungy (altówia) i kompozytor (fortepidn), 
tydłco za aapnoszeniami,. 
na bałiiom przy kasie wieczorowej, 


Tragedja Rosji, Jak się dewiadujemy dig 
nieodwołalnie ostatni dzień będzie damonstrowany 
w kino -teatrwe „Colosseum“, Nowy Świat 19, obras 


M. Gins- 
Wstęp 
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manran 


historyczno - potityemy p. t. „Tragedją Rosji i jeg 


„trójscewicznym'*, twa filmowego 
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la porad. ;\Pomoc lekarska na 
miejscu. Ulica Sosnowa Nr. 13 
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| K ślubne, złote, srebrne, 
Jabrącz wielki wybór okazyj- 

ne złote pierścionki, kolczyki, ze- 
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warda Szyszko, Marszałkowska 39 
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88, m. 6, Henryk, Przyjmuję do 
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PERATTRON, stepom, poleca 
ayoka Zórawia 40. Telefon 


a w a e o me 
ZZ TĘ apier, ołówki, 
ar: RAJETY, Palawki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 


Swojska” Zórawia 40. 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


wełniane I do. 
u nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


s fee 


rękawiczki 
poleca „Spółka Swojska” Zóra- 


wia 
asyay do pisania używane, 
kupno-sprzedaż, war- `“ 
stat reparácyjny Feliks Kon, Zło- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 
HA bez pomocy nauczycie- 
i la: Matematyka, Łacina, 
Literatura polska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (i-sze pię- 
tro front). Na żądanie katalog. 


stadami udziela lekcji w zakre- 
ste 8-lu klas. Polna 66— 
!4_(ll-ga brama) zastać ed 4—6-ej. 


Tm świeży leczniczy nadszedł. 
Wyłączna sprzedaż skład 
apteczny „Polonia”, Niecała 3. 
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„EWELINA Chmielna 24, tele- 
fon 143-76. 
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